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Nojwożnieisza sprawa - rozbroienie 

XV sesja ONZ 
rozpoczęła obrady 

Przewodniczącym delegacji 
USA na sesję jest sekretarz sta
n·1 Herter, szefem delegaeji bry-< 
tyjskiej - minister spraw za_. 
granicznych, lord Home. 

________ B_e_z_p_r_z._y_k_ł_a_d_n_a_k_o_1_11..;.p_r_o_m_it_a_c.;;..ja __ w_ła_c_J_z_U;;..S~A 

NOWY JORK (PAP). We wto
rek wiecw•oem rozpoczęla się w 
nowojorskiej siedzibie ONZ xv 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjozdnoczo•nych - ses,ia, 
z którą opinia publiczna wi<1że 

nadzieje na przełamanie impasu 
w najważniejszych nie ro·związa 

nych probl·emach światowych. W 
sesji biorą udział delegacj.e 82 
państw - członków ONZ. Dele
gacji Związku Radziecl~iego prze 
wo.d>niczy premier Nikita. Chru
szczo.w - i.nicjator udzialu sze
fów rządów i przywódców 
pańsitw w pracach sesji. Na salę 
obr:ad przybyla delegacja PRL z 
Wł. Gomułką na czele. 

Wstępny porządek obrad sesji 
r>bejmuje około 100 spraw. Naj• 
ważniejszą z nich - problem ..... 
p;i.wszechnego i całkowitego roz
brojenia wniósł pod obrady Zwią 
ze:~ Radziecki. l c;~~~;~z!!;:a ! Prowoka ci· a wobec Fidela Castro 

~ KC PZPR ł 
O przebiegu sesji inf-0-rmować 

będzie świa·t dwa tysiące przed

stawicieli prasy, radia i telewi

zji prawie stu państw swiata. 

!R, :a~~~:skil pr:~:~~~~·::~~~~;;;~~·~~:::.i i jej przywódcy 
W Gzwa.rtek dn· 22 wr-Leś- delega.cji kubańskiej na XV sesję Zgromadzenia Ogól-

nia br, 
0 

g'odz.
1
a14, w sali n~go NZ, wyw·ołała og r·1mme. 1>0r;u~zenie i o!Juntnie 

obrad KL PZPR (parter), ~ n!e ~Y!ko w kull:1arach ONZ 1 wsrnd. delegatow, Je~z 

Na długo przed otwarci-em po
si . d.z-enia ina'uguracyjnego prz-=d 
gmachem zaczel:v sie gromadzić 
tłumy mies:r.kańców Nowego Jor 
ku. 

odbędzie się Plenum Komi- ł rn~111ez w. szern~1~h. koł;2ch SJ>ełeczenstwa atncrr\~n-

letu Lód>'zlti-eg-0 PZPR n. a te- ł sk1e~o, _ ktore l:1" ~zaJą, ze władze USA .i>:zebr~.ły m1'.lr-

ma.t: „Ini\unna<'.ja 0 aktual- ł ke. 1 k-0mpr~m1tuJą Amerykę, wysta.w1aJ~ Jej Ja.lt 

lll"ch problemach gospodarki na.1g~orsze sw1adectwo. 

rL0.lnej w kra.ju j zadaniach 
0~tkie,j Organ.izacj,i l'a.rtyj 

r;,e
1
1 w świetle uchwal 

• Plenum KC'". 
~a Plenum przybędzie 

CZlonclc Biura Polityc.znęgu 
R0łllan Zambrowski. 

W ll'Zwartek. 22 bm. o go-
dzii1ie 10, R. Zambrowski 
5~0tka się w Komitecie 
Lorlrtkim .z P'l'rlCdstawiciela-
01.1 świata nauki, kultury. 
081\'iaty i p.rasy. 

\\' dniu 23 bm o godz. 14 
_lliieln.ie-0.we Komilety Fr-on.tu 
•edności Narodu - Balut i 
1'.olesia <mga.n>izują spotka
n:e wybor.ców tych dzieln•ic 
:r.. Poslem na Sejm, czl.on
kieltl Biura Polily<nnego Rol 
111 ?~cm Zi1mb.iiowskiru. 
k.Sllolkanie odbędzie się w 
d1llie „Popularne", ul. Qgro 

ł O\\a 18. Zaprosze.nia. na 
ł ~l>O'kanie można otrzymać 

~ "" !ekn.t~,ria.ta.ch przewodni-~ 
czą1ych Prez. RN wymienio 
11l'<'l <111ielnie. 

-...,. ______ ......... __ _ 

Premier Castro zootal zmu
!>Zony do opuszczenia hotelu 
,.Shelburne" przy Lex1ngto.n 
Avenue, w którym de·i€gacja 
kubańska się zatrzymala. Dy
rekcja hotelu zażądała bo-

I Chruszczow 
z sesji ONZ 
uda się na Kubę? · 

NOWY JORK (PAP) Premi"r 
Chruszczow przyjął we wtorek 
przed południem ministra spraw 
zagranicznych Kuby, Raula Roa. 
Wi'l:yta ta wzmogła przypus7..cze
nia, iż pl'emier Chrus.zczow po 
pobycie na sesji ONZ uda siq na 
Kubq jako gość premiera Fidela 
Castro. 

wiem zlożenia kau<:ji w wyso
kosei 10 tysięcy dolarów, mi
mo że w Nowym Jorku nie 
ma rprakty'ki ptace!Ilia za po
koje hotelowe 1Z góry i m:m" 
że Kubańczycy zaplaciil już 

5 tysięcy dolarów. Poza tym 
dyrekcja wprowadziła kilka 
i~1nych ograniczei\ wobec człon 
ków delegacji kubańskiej. 

Powszechnie uważa się, że 

kierawnictwo hotelu nie po
zwoliłoby sobie na teg·1 rv
d.zaju szykany, gdyby sądziło, 

że spotkają s.ię one z dezapro-
batą władz amerykańskich. 

Oś-mieliła je wyjątkowa bru-

Jakie zmiany przynosi 
limowy rozkład jazdy PKP 

talność i nieuprzejmość, z ja
ką wla<lze traktowały delega
cję kubańską. Jeden z agen
tów policji posunąl się nawe1t 
do tego, że użył S<ily wobec 
premiera Castro. Olbrzymie 
manifestacje na e.ześć Castro. 
jakie przez cały porniedziałek 
od'bywały się przed hc>telem 
..Shelburne", wywola.t'y wście·k
lo,<ić władz. Osta-tnia szykana, 
podyiktowana chęcią usun>ęcia 
Castro ze &ródmieścia, miała 

być zemstą. 

Opuściwszy hotel „She1bur
ne" Fidel Ceslro udal się 
w.raz z c7,\on.kami swej de1e
gac.id do siedziby ONZ, Adzie 
w czasie 45-minutowej rozmo
wy z sekretarzem genera.!nym 
HR•mmarskjoeldem zaproteato
wał jak najenergic.zniej prze
ciw1ko ;posteµowaniu władiz a
mery1kańskich. 

Dalsze '* Posezonowe wnioski * 
skrócenie jazdy pociągów 

19ośp iesznych W poni€dzia.Jek: w :pó7.nych 
g.:idzina<:h noc.nych sprawa zo
sta.la o t}ile tJTegulCl'wana, że 

premiernwi Ca6·tro zao·fiarowa
ło gościnę kierownictwo h0<te
lu ,.The<resa", pofożonegn w 
dziel.nicy murzyńskiej Harlem. 
Castiro ;pr:zyjął tę propozycję. 

(Od naszego wysłannika) 
Jąi: jui JJ<l•tfa.waliśmy, z 1 na Z październik.a. w n~ ~a

stąP. zmiana cza.su letniego na zimowy. Tej nocy przesume-
1ny wska:zówki zega.rków <> .ie <lną ll'Odzmę wstecz. Z tą chwi
la, fboowią.eywać l>ę<łzie również nowy zim()Wy r<YLlldad jarr,,dy 
P~~. Na. ~ma.t zmńan. w ko lcj>0wym układzie komun.11ka
C;1"J1.,vm p.n,eJ)'l'l>wa.dziliśmy rozmowę z w.ioodyr. zaroi:ądu Prze
WOll)w Minislersiwa. Komunikacji - mgr Piecuchem, 

W ciągu całej n·ocy oraz we 
wtocek ra'llo przed hotelem 
,.The.resa" zbierały się tłumy 
Mun.ynów mainifestując i:ra 
cześć premiera Ku,by, 

·-in dyr_ p;oauch p'.'Zl0.5Z<«il 
® omówic.rnia konkretnvc·h 
Z"llian - przied,·skuto1wa•l z" n1a 
m1 Wni<11~k:i, j.a1k:e n.R.suw.a!ią siG 
po minionym seroru'e letn»m z,c 

~~.gólny,ffi uwziglG<lJn.ienile..'l'l 
0-'';.ęi;:.u lOOzik:iegio. 
n: 1 ~ jest<.>Śmy z Lodzi zadow'<>leP: ..._ oświadczył na wstępie dyr. 
ścl~Uch. - Drur.ie co do wie·lko~ 
za 1>11asoo w Polsce spra.wilo kolei 
pr~Orl, j_eteli chod7;i o frekwencj~ 
nY~~\vozm~· _pasazere>w do a.h·akcyj 
V.;Y mleJSCOWOŚ·CI wypoczynk-0-
ni ~li. Wprow:>d7.ilL>i.my bezpośred
Skil ll11tiąg J>O$piet!''T.ny L_ódź-l{a~i.;
do - Za•kO<P•ne - Krymca. O 1.1e 

l'-aknpancgo IrclnvencJa byJ.a 

Nowy proces 
Polityczny 
w Hiszpanii 

PA11,yż (PAP) .. Jak podaje ma 
ir~'Cki kor·espond-ent. Ag•mcji 
{~nce Press-e, przed Sąd-em Woj 

s O\\·ym w Barcelon·ie odbył się 
frOces czterech His7lj)anów oska• 
~-n~·ch o „rebelię wojskową". 
.>karżeni znajdują się w więzie 

niu Od ośmiu mi.e·sięcy. 
?r-nkurat-0r z~ża<lat kary 12 lai 

'-''11:zienia dla gtówn.ego oskarżo
n'<'go i 2-łl lat - dla dwóch in
ni·ch. Prokurator :z.rzekł siq o-
ska . . d t n,enia w stosunku o czwar-
.e~o więźnia: 
n 'W;-rok 2J0Stanie ogłoszony w 
"'<ichodzących dniaeh. 

Próba z pociskiem „Alias" 
ka~OVfy JORK .(PAP). Amery
l>ll\,llsk e loto!ctiwo w-0j.!:lkowe 19 
Prz z w~·r:zu,'"1i r<:ft'erowe.j na 
ai.•/lądku C"1avera.t (na FJo.ry
kt.0/, Wyst.r:ielllo poc.':s.k ,.Arlars". 
m •i ~ miał pr:zeibyć tra.sę 9 t;rs: 

Ą\V~cthJg komu111.'1katu ało\"'c' 
•· U<>~u" ' !" ,, ~ 
Jetu ~-! r>o <:ko.Jo ~5 m <1uta<eh 
""<Uti' EU:n.ęl& okr<JŚ!oną strefę u-

nie:i:Ia, to z Krynicą - kompletne 
fia.slw. Jeśli do Krynicy jeźd'.bila 
t.ak mała ilość pasa.żerów, 1'<> kolei 
nie opłaca się dalej utrzymywać 
tej grupy wagon()w prz~ ca.ty 

Chruszczow spotkał się 
z Fidelem Castro 

ro.k. P) p · 
zakopane 'będz<ie wię<: mia,lo bez NOWY JORK (PA . rem•·M 

pośre·dnią 1<><>munlkacj~ z Łodzią. Związ,kn Ra>dziec·kiego s•potk.ał się 
~o Krynicy natom!a.s.t Jo.d,z.ia1nie we '\VtGrek po południu z premie
będą jeździli z przesiada1ni~m w rem U.uby w h.otelu „The:re5au w 
Koluszkach na express wars-zaw- murzyńsk.iej d1'ie1ni.cy Harlem 'W 

&lu (odja"T.d d-0 K<>luS>Zek 20,2s z Nowym Jol'lrn. 
Dw. Fabryczne.go). PremieT Chruszczow pr.z:ybyl z 

Równie-i 7- J>O<:iągiem sezon&wym wio:ytą do Vide.la castro <ID<ić nie
J,ódz - Kolobrzeg nie było naJ- spodzieiwa11ie daa praisy - ale m .i
Jeipiej. W przysą;ty111 seą;onie .1>0- mo to- gdy wysiadł z li•muzyny 
ci~ł{ ten ~ędz.i-' kursowat w s.zczy- prze.d hotelem ,.'l'łteresa" u -pod

ta<:h, a więc pr7.etl i po plc.rws-tym wój11yclt M<kla;nych dr:<.w! budyn
każdego miesiąca, przed i po Ja ku tłoczył &ię już tłum kore.s!POIO 
ora.z w soboty. Natomiast rutnl- deittów' i fooore-porterów. 
fters·two rozważy niożllwość 'urn~ ':frudJno· opisać wra·.tenie, Jakie 
ch<>mie-nia w Jecie poeiągu poś.pie- w1mdomość o tej wizy·ci" wywoła
sznego Lć'>dź - Hel lub Ustka.. 'l'a la w kuluarach ONZ, gdzie rozu 
trasa cies7.yła się najwiękS?:ą frek ~ie '>i.ę,_ że jest to manife9ta.cja 
wenc,ją. rownosC>J potężnego ma-carstwa z 

Mjn:isiter.sil'wo jest w lrontaik- n:a.Iym pańs~w<im, 

cie z Fun,duszem \'\'czasów i znaiczenie tej wizyty 'Zrozumieli 
chce dJa świ.atta praey. ł~o<l<zi mieS'1,kańcy Harlemu. Ty~iące 1u

r>ezerwować . w se7„<Jrr11e 21imo- dzi zebral•o &tę przetl hotelem wi 

wym, a porem Iet.ni>n1, prz.ej.2,z- ta.iąc <>W;l>Cl'..ini,e Chrus7.czowa. 'En

dy do atn1.kcvjnvch m1ej1Sco-I tuzja.zm OSJą,,gnąt _punkt kulm1.·na-
. . ·. · cyjny w momencie, gdy Castro i 

woso1, specJ.a),nQe zarezerwowa- ChruszczlJW pojawili się w brani.le 
(Dalszy ciąg na str. 2) h<>telu i uśc.isnęli sol>ie ręce. 

Znamiennv .,akon1pania1nent" 

do sesji ONZ 

Wielkie manewry NATO 
LONDYN (PAP). W dniu 20 czyć 29 okrętów ;mgielskich. Po 

bm. rozpoezę'y się wielkie ma- nadto biorą udział jednostki 
newry sil NATO w strefie od wojskowe Belgii, Kanady, Fran
Gibraltaru do pólnoenyr.h wy- cji, Holandii, Norwegii i Portu
brzeży Norwegii. Jak informuje ga!ii. 
prasa, w manewrach bierze u- * „ • 
dział ok. 15<> okrętów, 400 samo- Londyński korespondent A.g>en 
lotów i ponad 40 tys. wojska. cji TASS, d>ono.sząc o ro:z.poezę

Kontradmiral marynarki wojen- ciu ma.newrów pisze, iż w Lon

n•ei USA Maccay oświadczył w dynńe uważa się za na.der zna
dniu 19 bm. w Lo>n<lynie, iż w mienny fa·kt, ż,e kraje NATO 
nrnnewr~"h ""::źmie udział 71 o- ro'.llpoczyn;,ją tę „demonstrację 

krętów USA, w b-m takż,e lot.ni s.i·ły" w d.n'u, wi<t<>r,~ m ch1•iera 
skowce i lodzie pc<lwoclnP.. sie s<"sia Zgrom;;dz.:nia Ogólne-

W ma.neWTach 1:-ę<Woe UCłeSIDi go NZ na iemat ro-L.brojenja. 

Przewodniczący delegacji potsl<ie' I setnetar7. KC Pol&kie.i Z.ic
dnoczonej Partii Ro\>ot·niczej, WJa.dys·Iaw Gonmlka na lotnl&ku 

ldlewild p<><I ~Iowym Jorkiem. 
CAJ!' - Telefoto z Nowego Jorku 

~~~~--~~~~~~~~~~~ 

' 

O godzinie 15.33 (21.33 nasz-ego 

czasu) rozpoczęło się pierwsze 

posiedzentje sesji. Zgodnie z tra

dycją, otworzył ie przewodniczą

cy poprzedniej s-esji Zgromadz>e

nia Ogólnego, przedstawiciel Pe

ru Belaund-e. 

Po tradycyjnej minucie milcze 
nia, orzeznaczonej na modlitwę 
lub ~czmyślania, Zgromadzenie 
powolało komisję ma.ndato·wą i 
przystąpi.ono c:lo wyboru przewod 
nicząceg-0 sesji. 

Prwwodniczącym Zgromadze-

nia Ogólnego NZ na czas XV 

sesji wybrano Friedericka Bo

landa (Irlandia). 

Delegacja rządowa PRL 
zakończyła wizytę w Afganistanie 

Podpisanie Daud, pierwszy wicepremier, 
minister dwaru, mi111strov..ie, 
szef sztabu generalnego, kor-
pus dyploma-t~·czny Kabulu o
ra·z szereg WY'bit.nych O$Cbtsto-

KABUL (PAP). - W go'.J..zi- .raża.ją zainteresowanie i prag- ści afgańskiego życia politycz-

nach wieczo·rnych 19 bm. w nienie dalszego zacieśnienia ne.go i kulturalnego. 

.siedzilb.ie premiera Dauda ad- ty<:h stosunków, a w szczegól- w c.zai'ie przyjęcia. premie• 

była się moczystość poc!pisa- .n.ości w dziedzinie współpracy rzy Pol.ski i A[ga·nistanu wy.., 

nia ws.pólnego oświauczenia nau·kowo--technicznej. mienili serdeczne toasty Z<l 

:POllsko - afgańskiego. PoJpisali Podpisane równocześnie u- dalsza ovrn.cną w~pólpracę mię 

je premier PRL Józef C)·ran- mowy o wymianie handlowej dzy obu narodami. 
kiewicz i .premier· Afgan1,s!a:1 Łl .na Jata 1961-1963 o wspr.>łpra-

Sa·rdar Mohammed Daud. U- .cy gos.poda.rczej i naukowo- DELHI {PAP). - 2R bm o 
<eoczysto.-ić ta rzcgr-0madz1ła w technicznej i umowa o pl at- godzinie 8.40 on.su miejscowego 

palacu Sadara.t obok gości po!- .nościach stanowią podstawę p.n 5-clnfowej wizycie w Afga· 

skich s7-ereg wybitnych osobi- do dalszego pc,myslnego roz- nistallĆe premier Cyrankiewio:i: 

stości af.ga.ńsk.iego świata po- woju polsko-afgańskich stv- i towa.11z:yS'ząee mu osoby o-
lityczn-eg·o. sunków gospoua.rczych na Pl'ZY puścili Ka.bul, uda,jąe się w , . . I s?.lość. Obie stro.ny postano- dainą drogę do Ind.ii i Cej-
Po~.pisane . przez. obu pre- wily -po<inieść przedstaw;ciEl- łonu. 

.m1e.~ow ws.i;>olne oswiadczeme .stwa dyploma.tyczne obu k:a-1 

g!o.>1 .m. m„ jów do rangi ambasad 1 do- p • c ' k" • 
_„w toku ro.zmów, które prze kponać w najbliż.szyi:i cza~ie rem1er yran 18WICZ 

h1e.gały w a·lmosfe.r·ze s.zczereJ wymiany ambasad0>row ~ sie-

,pr.zyjażni i wzajemnego zro- d•zibą w Wa·rsza·wie i w Ka- przybył do lndi'i" 
·~umienia, obie strony z z;;,C.o- bulu". 
woleniem stwierd2lily, że przy- Z kolei wicemirniste.r Burn-
ja•1lne sloounki polsko-af~ań- .ld'ewicz o•raz minister hait::llu 
iSkie, opa.r!e na. za.sadach Kar- Afga•nistanu Ghulam Moham
ty Narodów Zjed.noezonych o- med Scherza.cl podpisali ·umo
,raz na zasadach pokojowegv wy w zakresie wymiany to
·Wt;pólista1ienia, przyjętych przez warowej, płatności o.raz wspól 
.k.cJ<n.ferencję bandui'lską, rozwi- pracy ekonomicznej, na.ukowcj 
jają się pomyśl•nie, z korzyścią i technic:zinej na lala 1961-
d;Ja obu 1!1arodów i stanowiq 1963. 
wspólny 'W1klad w dzieło po- Po 1.iroczystości podpisa>nia 
Jco.jowej wspóhpracy między- dokumentów w reprezenl acYj
,narodawej. Stwierdzając, że nym hotelu ,.Kabul" odbyło ~ię 

.dotychczasowe stosunki ~ospo- przyjęeie wydane µrzez pre
darcze i wymiana hanjJowc1 mie1·a Cyrankiewicza. Na przy 
miięd.zy obu krnjaml ·rozwijają jęcie przybyli premier Afga'lli:_ 
.się pomyśl.nie, obie strony wy- stanu Sardar Mohammej 

Kroki marionetki-pik. Mobutu 
są dziwnie zbieżne„. 

z posunięciami Sekretariatu ONZ 
PARYŻ (PAP). Z depesz za

cho.dnieh agen<:ji prasowych trud 
no zorientować się, w czyim rę
ku znajduje się obecnie władrLa 
w Kongo. 
Woedług os!t1.tnich wiadQmości, 

Mobutu powolał „radę specjali
stów", która - jak za~wiedzial 
- obejmuje rząd w kraju aż d-0 
końca bieżącego roku. W skład 

tej rady ma wehodzić około 15 
czlonków, studentów uniwersyte 

jemy z zachodnich agencji pra
sowych, sekretarz g.eneralny 
ONZ Hamma•rskjoeld również od 
mówi! oddania premierowi Lu
mumbie samolotu, którym mógł
by polecieć do siedziby ONZ). 

Wzrost emigracji 
z W. Brytanii 

O godzinie 15 czasu miejscowe 
go samolot wiozący delegację 

PRL wylądował na lotnisku Pa 
Jam w New Delhi. Do premier& 
i towarzyszących mu osób pod
chodzi ambasador PRL w In
diach Katz-Suchy oraz indy,jski 
minister sprawiedliwości A. K. 
Sen. Premierowi nakładajll na 
szyj<: tradycyjny wieniec z kwi& 
tów, tzw. „mała". 
Gości polskich witaj!\ na~l<:P

nie minisLer do spraw energety
ki i prac nawadniających Hafiz 
Mohammed Ibrahim, minister 
kultury i badań naukowych Ka• 
bir, sekretarz generalny w Mi
nisterstwie Spraw Zagranicz
nych R. K. Nehru, se~retarz rZI\ 
du Sahai, członkowie korpusu 
d~·plomatyczncgo oraz członko

wie kolonii polskiej. Rozłega.i!ł 

sill dźwięki hymnów Polski i In
dii. 

Premier Cyrankiewicz przyjmu 
je raport dowódcy kompanii ho 
norowej i następnie przechodzi 
przed jej frontem. 
Goście polscy wsiadll.ją do o

czekujących samochodów i uda 
ją się do rezl•deucji w „Rasztra 
J>n'; Bhalavan" - pałacu prezy
denckiego. W środę rano premier 
i towarzyszące mu osoby odlatu
ją samolotem do Saharanpur, 

Powódź 
tu. Szefem rady, a więc tym, LONDYN (PAP). - Prasa 
który ma sprawować funkcje angielska informuje, że emi
„premiera" mianowany z.osta.l gracja Brytyjczyików d-0 kra
(przez pu!ktownika Mobu.tu) Ju- jów Wspólnoty BrytyjskieJ po 
styn Bomboko, „mini.ster spraw pewnym zahamowaniu w ubie- W 
zagranicznych", pl'zebywnjqcy o- głym roku zaCZ)'na zn.owu e Włoszech 
hecnie w sledzibie ONZ w N-0- wzrnstać. W pierwszych 6 mic 
wym Jo.rku. siącacJ. br. do Kann·clY w··r RZYM (PAP). - Oficjalnle-

Pulk>0wnik Mobutu, jak oświad emigrnwa.Jo z Anglii o 2 ty.•. podan-0 do wiadomości, że w, 

czyt jego rzeeznik, zapowi.edzial więcej osób niż w analogicz- ,powo•dzi o;tracilo życie 36 ooób, 

równie-ż, że „nic dopuści do te- nym oikresie roku ubiegle!l'J- Przełęcz Brenner, wiodąca z; 

go", by premier Lumumba wyje Wśród wyjeżd.żających prze- Wloeh do Aus.tiI'ii, zo.stała za-

chal do Now.=g-0 Jorku na sesję wa.zaią urzędin:icy. blOlkowana 2waJ.ami ,ziemi i 
ONZ w skal. Rze.ka Pad przyb1er.a z 

. ydal on nakaz natych- Więk,g,zość emigraniów uda- o;zybkością 50 milimeirów no. 

mia.st.owegio areszl'owa.nia Lu- je się do Kanady, Australii i godzi>nę. Jezioro Como wysta.-

mumby i rowarzyszący<:h mu 0 - No~vej Zela.ndii, podczas gdy ,pU.o z brzeg<iw ;Zalewa·jąc uli-
só·-. je.~li.by zamierz;i\i on.i wy- ce miasta. 

J·~·~hać z kra.1·u. Nokaz 1.Pn n.·z·e- zanotowa1110 poważny r.padek 
'" Nieu.st·l1 jące ul"WY w Alpach 

stany w•s\..,,J d<J wladz lotniska w emigracji do ALrylki PQłuJni-0- w:vwoluJą również groźbę po-

Le.opoldvill€, ,CJak sifi clowia.ctu~w.ej, , Jl{odzi w Austrii. 



Wyniki prac 
badawczych 
przedstawią urofodzy łódzcy 
na Zjeździe we Wrocławiu 

Barwniki a sprawa polska (2) 

łopoty • I • • zyezen1a 
W dniach 23-24 bm. obrado

wać będzie we Wroclo.wiu 
VII Zjazd Naukowy Poisk.ego 
Towarzystwa Urologicznego z 
udziałem urologów krajów de
mo.k.racji ludowej, Francji i 
Szwecji. 

Barwniki, to niewątpliwie 
new.ralgiczny punkt przemy
siu bawelnianego. Są one 
·dlań ciąglym źródlem kłopo
tów, zaskoczeń i niespoctzia
nek. Skargi na barwniki sly
szy .się i na naradach ; w 
prywatnych ro.zmowach. Dla
tego też drugi głos w dysku
sji na temat barwni•ków od-Lódi reprezeniowana będzie 

na. Zjeź&zie przez d~enta 
Mazurka. i jeg-0 współpracow
ników (prace zespołowe) oraz 
pn.ez prw. dr .J. Leńkę, kier. 
Kliniki UrologiC7JJej W AM. 

dajemy Zjednoczeniu Prze-
myslu Bawełnianego. Mówi 
inż. WL. JASIONOWICZ 
główny technolog do spraw 
wy.koń c:za ln i. 

Naukowcy łócLzcy przedstawią 
na zjeździe w tematach wol
nych zagadnienie plastyk jelito 
wych w urologii oraz zagadnie 
nie gospodarki elektrolitowej i 
biaL'>owej po operacjach uro
lc·gicznyc'.1. Są to wyniki ki1ku
letn ich prac bad-awczych spe

Przemysł bnwełniany nie 
ma zastrzeżeń do p0<is1kich 
barwników bezpośrednich, 
zwykłych, światłotrwałych 1 

nafto-elanowych. Dużo kłopo
tów sprawiają jednak niektó
re polskie barwniki kad•ziowe. 
Ponieważ stO<Suje się ie do 
tkanin szlachetnych - pope
lin koszulowych, płaszczo
wych, tkanin obrusO'Wych, •u 
kienkowych, a więc do naj
droższego asortymentu ......., 

cj~listów łódzkich. 
Zjazd organizuje 

Urologiczna AM we 
\\tiu. 

Klinika 
Wrocla-i 

(z) 

Z oosiedzenia Komisji Porządku Publiczne~o 

Ocena działalności 
orzecznictwa 

kar110-administraeyjnego 
Już. po ra<Z drug;. w ty.m roku 

Komisja Ponządl<u Pub!iC<ll!1ego 
RN m. ŁodZi zajmuje się za,gad
ni·ct1ie1m orrz.e·clU'lic.twa Ka.rno-admi
ni"tracyj.nego. 

Z danych sta1tys•ty1crZ>ny<!h, P'ro:e
dJo.żony•oh "na wcz<n·ajsz~·m posie
dtz:eniu ltomisji wy10 ·l,a, że ilość 
spra·w p<Xllegającyc•h roz·patrzeniu 
przez kolegiia, wyraźnie się zmniej 
szyła, W I pó!.roczu 1959 roku u!rn
Tano 1.22.872 s-pra1wców, podczas 
gc:v w .anal-0gioC7ł"lym d<re·s•ie bie
żacego roku - 73.0:;2. (Gros tych 
spraiw zaJatwi'<,<"ly•ch z05lal:o dt0raż
n ie - za pomocą m~nctatów). Sli:n 
ten polep;;rzył się d!zięki wemo:%e
r.iu represji ka..nnej orarz c0irue 
s-zei~mu sbosow<."1iu środk(>w 
orga.n:za>eyj~o - wyich,o.wa1w;czych. 
Przeciębna kara pieni<;0'.11.a - śro
df!< na(jczęściej stosowany pt"erz 
r,ot0g.ia - k.s:?•tadtO<Wala się w I pe}! 
roc-zu br. w wysokości 587 izł, a. do 
l września wzrosła. do 682 zł. 

W ~wo.i'eti p-raoy orzec:7,nictwo 
ka tno-a1dim'ni!S'tra.cy jan e w da,J;-zym 
c; a cru ma duże trU1drn.ości w egr~e
kucj I prawomocnych or7.eczci1. Do 
wne'1nla br. ogól01y s.t.an nie w~1ko 
:::an»ch kar zamylka się li·czbą 
4.737, w tym z 1958 r.cku - 267 
orzeczeń j z ubiegłe'go r-0•ku 1.648 
cr=eoczeń. Urząd Spraw wewnęti-,o
n~·ciłl 'v~'Uał specja1lne zale.cen!e. 
zmie.r-za•ją.ce do ja.k najszybse:ego 
znnvidowania zaległaś.ci z la.t u
:1'eg~ch. W na.jbliżs7.ym czasie 
spra•\\·y z 1958 ifO•ku i z 1959 r. pod
<la•ne zostaną speoja·lnej lrnntroli. 

W tej krótkiej ocmie działalno
ści orzecv.1 i C<twa kairno-a.cl.m'n istra 
cyjnego należy poświę,cić jcszcize 
trochę miej&ca samym skła•dom o
rzekaj.ącym. M1crn-0 że czlo1nf{'.,o·\yie 
kolegiów systemat.v•crrnle pod11oso:ą 
swoj<" kwa1lifika.cjP. zawodowe. <!'Zę
sto je-m·c:z.e na r-00pra1wat0h mo·żn.a 
zauważyć n•ieudol.ność w prowa-

dzeniu spraiwy. Do uchybień na1-
Po<Jula•rniejszY'ch należy wydawa
nie orzeciz<>ń bea: dostatecrzmego 
przeprowadize11ia post~owania do
wodowego. 

Ab poprawić sytuację w tej 
c'!ziedzinie Oddział Ka.rno-Adn1ini
S>t-racyjny RN m. Łodzi organizu
je kursy l szk<>lenia obowiązkowe 
<'.la prac<>wnik&w nie mających od 
powiedniego przygo-towania do pra 
cy w or7.ecznictwie ka.rno-a.dmini-
ilt.r~yjnym, ~t.) 

Po ostrzelaniu 
stolicy Laosu 
z terytorium Syjamu 

DELHI (PAP). Według donie
sień z Vientiane, rząd Laosu wy 
st.osowal pro.tost do rządu sy
jams•k:iego w związku z ostrze
laniem Vient;ane w niedzielę ra 
no z terytorium Syjamu. świad
J#J;:m tego aktu agresji wobec 
Lnosu ze strony Syjamu byt o
sobisty przedstawiciel sekreta
rza generalnego ONZ HammarsJ< 
joelda, Zellweger, który widział 
p"relot pocisków świecących, 
wystrzelonych z terytorium Sy
jamu znajdującego się po dru
giej stronie rzeki Mekong, za
nim usłyszał ich wybuchy w 
Vi·entiane. 

W ostrzelalnej stolicy Laosu u
legło zniszczeniu kilka domów 
lecz żadnych ofiaT w ludziach 
nie zanotowano. 

Z kroniki sądowej 

Trzech Janów • 
I ... pistolet 

W szy9oy ma-ją na lmllę .T~n. 
wszyscy są mloclrli i wszriscy 

trzej mf!ó'S'l'Jkają w groma-drzle Łąl<i 
S~.!a.check<e (po.w. Piotrków). Złą
oz~·ło ich ws.pólne przestępstwo, 
dc•kcna.ne ba.rdzfej z głupoty niż 
rz.e zlej ·w<:>li. 

legła pra<Wie ca•lkowi1emu wisrz.ctze 
niu - ,.,mechc:t1iz.my kcnieCtLne 
do od.dania strzału cizia.łają prawi 
dłowo". $wia1dco:y· też o ty>m wi
watowa strzelanina, którą UC!Z.cił 
młoda parę nowożeńców O•Sta•Lni 
posiadac" pi.sto.letu - Jan Sob
czyk, 

problem jest tym bardziej 
dla przemystu skO'Inpllkowa
ny. Ustępują one za.gra.nJcz
nym ze względu na. t.o, że są 
mniej roodrobnione. Praktycz 
nie 1n.na0za. to mniejszą trwa 
łość barwnika. i szybsze śc-ie
ra.nie (np. tkanina nimi wy-

produkcji. Talk właśnie re>z
wiązano sprawę dostaw w 
NRD. 

Ogólny wniosek nasuwający 
się po r-001no·wie z.e Zjednocze 
niem - to stworzenie p.r-0-
ducentom barwników jak 
najlepszych możliwości d<1 CZYNNY CODZIENNIE. 

barwiona brudzi bieliznę). 
Przyczyną niedostatecznego 
rozdrobnienia jest brak spe
cjalnych urządzeń (mlY'nó..v) i 
fakt, iż sposoby rozdrobnie
nia są ściśle strzeżoną tajem 
nicą danego producenta. Dl;i
tego też nasza „BoTuta" ina 
duże trudności w opracowa
niu swoich własnych .~pooo
bów ro-zdrobnienia. 

Drugim problemem dla ba.
wełny są barwniki 6iarkowe, 
należące do grupy nieszlachet 
nych. Ich jakość jest taka. sa
ma. jak zagra.llJicrznych, ale 
polski przemyst stosuje ich o 
wiele więcej, niż zagraniczny 
(blisko 60 proc. ogólnego zu
życia barw.nilk:ów w przemyśle 
bawelnianyrn). Tkaniny nimi 
ba.rwfone p0<rostawia..ią wiele 
do życzenia, również 1 za 
granicą. Z tym tylko, że tam 
tkanin nimi barwionych jest 
stosunkowo niewiele. 

Na.czelną jed·nak sprawą 
jest wielkość i terminowość 
dostaw ba.rwników. Lepszych 
marek barwników brakuje 
bez przerwy, pll!11ieważ zwięk 
sza się eksport pe>lskich do
brych barwników. Eksport 
jest na pierwszym mieiscu i, 
mając w perspektywńe dewizy 
dla kraju, „bawełna" przyj
muje wyni1kające stąd klopo
ty jako konieczne. 

zwiększenia produkcji, Obec
nie jest taka sytuacja, że każ 
dy barwniik „idzie". Jeieli 
na przykład zaklad zgła-
sza reklamację, że !:lany 
barwnik je.st zly, pr·o-ducenf 
przyzmaje, „że owszem", ale 
llla wymia.nę trzeba ezekać pa 
rę tygodni, jeśli nie mtesię
cy. Wobec tego praktycznie 
pa.nem sytuaajii, mimo istnie
jących przepisów o <1dpowie
dzialn1ości p.roducen.ta. za ja
kość barwnika., poo:osta.je i 
tak producent, a nie odbior-
ca. 

I. D. 

OPROCZ SOBOT 
W GODZINACH 10-12 

PRACA I NAUKA 

K. GOLES: Pracuję I je
dnocześnie uczęszczam do 
szk.oly. Ponieważ za.jęcia 
rozpoczynają sję dość wcze
śnfo, zmuszony jestem zwal 
niać się o godzinę wcześniej 
z pracy, Zakład zezwala na 
to, a.le systematycznie po-

W procesie af erzysłów skórzanych 

przemawiali dalsi obrońcy 
WARSZAWA (PAP). 20 bm. sz~zerego przyzna.nia się do wi

po dwudniowej przerwie wzno- ny e>skarżonego oraz jego bierną 
wi<cmy :rostal toczący się od koń- p~stawę w szajce. 
ca lipca br. proces szajki zio
aziejskiej z Warszawskich Za
kładów Ga.rbarskich. W dn.iu 
tym wygłosiło prremówieniia dal 
szych 5 obrońców. 

Adw. de Viri0>n - obrońca osk 
T. Cwiklińskiego, bylego garba
rza WZG - w swoich obszer
rych wywodach starał się udo
wodnić, że jego klient bioorąc u
dział w złodziejski.eh pr.z•estęp
s~wach był jedynie wykonawcą 
poleceń przelownych. Omawia
jąc zagad1nienia proceduralne, 
obrońca domagał się zmia.ny 
kwaJifikacji prawnej czynu, ja
kieL_, dopuścił się osk. Ćwikliń
ski. Adw. d.e Virion prosił o ła
godny wyrok, przytaczając jako 
0<koliczności łagodzące fakt 

i<astępni czt€rej obrońcy adw; 
adw. Trusiak, Rosiński, Zawadz 
ki i Godlewski starali się udo
wodnić, że ich klienci nie dzia
lali w zoTganizowanej grupie, a 
będąc w zależności służbowej e>d 
nac:o:elnego dyrektora WZG, wy
konywali bezkrytycznie jego 
przestępcze pole<!enia. •Wnosili 
oni również o zmianę kwalifika 
cji prawnej, zmianę trybu doraź 
nego na zwykly. Zdaniem niekló 
tych obrońców, zamieszczane 
sprawozdania w prasie z tego 
procesu stworzyły w opiniJ spo
łecznej niewłaściwą atmosferę, 
gdyż relacje z .sali sądowej pisa 
ne były w ba.rdzo ostrej formie. 

Dalszy ciąg rozprawy 22 bm. 

Tr-ud.niej pogodzić się na
tomiast przemysłowi baweł
nianemu z nietermi.nowością 
dostaw ba.rwni·ków. Cykl za
la.twian.ia. dostawy z importu 
trwa. od 3 do 6 miesięcy, i 
mało legl() - „Ciech" i „Che
milwlor" rnie dostarMają barw 
ników sukcesywnie. Znaczy 
to, że dany barwnik na:lcho
dzi na przykład w końcu 
kwartału, od razu w jJuś.:! 
przewidzianej na cały kwa-r
tal. Oczywiście powoduje to 
absolutne 1.achwiainie równo
wagi produkcji. Centrala lm
po·rtowa plan wykonała - bo 
barw;nik dosta.rczyJa. Ale 
prze.mysi prtzez cały kwMt~J 
sta.wał na głowie, żeby czymś 
zastąpić brakujący barwnik -
bo przecież -za.kłady musrzą 
pracowa-0. Czekano nip. na 
zieleń trawiastą. W końcu ko
loryści postan0<wili uzyskać ją 
przęz polączenie zieleni mor
skiej i żółcieni. Kiedy juź 
wybarwiono se·tki metrów 
tkanin tą miesw . .nką, p:zycho 
dzi zielet'l trawias-ta. I z kolei 
brak żółcieni i zieleni mor
skiej. 

Jakie zmiany przynosi 

Ze stanowiska Zjednocze-
rnia Przemysłu Bawełnianego 
w sprawie barwników możnił 
wyciągnąć tirzy wniQ·ski: 

e Konieczność s·zybkiego 
polepszenia. jakości ba.rwn.i
ków ka.i!Jzio-wych; 

e J{onieczn.o<ść zmiany sto 
sunJku użytkowan•ia. barwni
ków szlachetnych i nieszla
chetnych (w planie 5-letnim 
pro·d ucenci barwników za kła 
dają wzrost produlkcj1 barwni 
ków szla-chetnycb i stopnio
we zmnJejszanie nieszlachet
nych); 

e Nietermi.n.owośó dos.taw 
barwnlików, odbi,iająca się 
fatalnie na. produkcji i jakoś
ci tkanin, powin1na byc rm
wiązana poprzeiz stwor-zen.ie 
centralnych maga.zynów barw 
ników, o które walc-zą już o-11 
dawna 0<dbiorcy. Magazyny z 
irocznym zapasem barwników 
pozwoliłyby na bairmonijność 

rozkład jazdy • zimowy PKP 
(Dokończenie ze str. 1) wmystkie poaiągi międrzyn.al'o-

n'Y'ffi,i wag0JI1a.mi. z miejscówika- <Lowe. ja.dąoe przez Czechosd.o-
mi. wa.cję. 

ślą.sik otrzymuje już do dy- Nie będzie od 2. X. kurso
Sl]>Ozycji cale taik:ie specjalne wal pociąg p0<śpieszny Łódź Ka 
pociągi. Wyjazd na wczasy nie liska - Gdyni.a. Zostaje tyl
powinien dla nikogo być udr1:-. ko w1eczorny pociąg OISIOOOWY 
ką ze względu na podróż w z wa.gonem .SY'pialnym. •. 
ścisku i tloku. Tyle wnio.sków Czas prze.iazdu międzyna.roi'l<>we 
p0 m1n1onym se:zonie urlopo- ito pociąg~ pospiesznego Wars"Za
wo-wakacyj,n•ym, '".·: - Łodz. Kahsk~ - Wrocław -

w nowym ro?,kła.dzie jazdy połą L~psk 7.0s~aJe &kr_6c0<ny na. tere-
czono pociąg międzynaro<fowy me P_olslu o 6? mmut. . " 
„K:i.rpaty EX)Hess" (Wa.rsza.wa. _ . o_ciąg moto1 owy „Be.ro Ima -
Przemyśl _ Lwów _ Btilrnre~t), naiszybs~y y; Pol~ce.' kto~y kurso
raizem z pociągle·m Wa.rszaiwa _ w~ł .z B1ze::ici:" pt zez Wa~szawę do 
Rzeszów _ Zagórz. Poc.iąg ten bę 8erln~a, ze wz,głędu na ~lfklą frek
dzie więc miał 2 grupy wagonów. we.ncię n~ odcmku Brzesc-Warsza 
Do t · k 1 2 dd. . 1 wa, będzie w nowym rozkładzie 

. ei. pory ursowa Y o zie ne ja.zdy kursował jedynie z Warsza-
pociągi. wy d B r1 · . t 

- 1n-ócony będzie czas przejazdu <> e ma 1 z p<>wro em. I 
poci"'._gu P05'l>it!$~~go wa.rsza.wa - Poprawi<Olllo również kom.wni-
Prah_ przez Łodz_ Chojny, Wro- kację lokalną Wprowa-<izm10 
cla .r - l\11ędzvlesoe na. tras•te ze 6 · · · 
s.tolicy do Międzylesia o 50 minut. pair dodatkowych pociąg::>'.'."• 
riat<go też pociąg te.n będzie od- w tym Jedną pairę na tra.ste 
c· odził ze stolicy 0 22,15, a. więc Łódź Kaliska - Gl0<wno. 
tylko o 10_ minut wcześnie.i. Większość pociągów daleko-

„Pal!lonna-express. odchodzą- bieżnych, odchodzących i przy
cy do tej pory ze stolicy d·'.> chodzących do Lodzi nie =ie
Budape.soztu i Sofiti. prrez Zebr-zy nd. czasów kur.sow.m.ia prawie 
dowice o godzinie 14.40, będzie rupelruie. 
w zimowym rozkladrz.ie jazdy I wreszcie ootaitnia sprawa: 
od.je7..dżał o 13.32. Powrotny cza1s zimowv ob0<wiązyw.ać bę
przybędrziie do Warszawy, za- dzie do 27 maja 1961 r„ tj, oo 
mi.ast jak dotychczas o godz. końca ważności 2li.m.o:wego roz
J!).19 - o 17.57. Podobne ró- kła.du jawy. 
żni.oe ozarow mają prawie ZBIGNIEW SKIBICKI 

• 

::iedyt - w az:asle wę.drówkl po 
lE'sie - Jan Szczygielski :7.c>alaiz..l 
p;stolet. Sta-ry .. FN" był iz..deze
low2111y I p0<kr~·ty rd"Zą. za.miast 
czaw;adomić o tym odkryclu orga
:na MO. S-oczyglelski zawiadamia ... 
Jz,na Zdulskiego i wspólnie dopro 
wadzają pi,tolet do sta.nu ttży•wal
n-0śoi. Swia.dczy o tym op'nia eks
;><:·:'."tów, z której wyniJka, że -
choć ... na powierzcloni zewnętrz
nej są grube wżery" i „o>ksrda u-

A W'Slledł on w posiada·n!e reiw-01 
'We<t'll w s,posób podob111y, ja(< 
Szczygielsfn:i. Z<1alazł go w przy
drożny>m rowie, gdzie WY•Padł on 
z kiieszeni pija.nego Zdul:.~kiego. I 
podobanie, ja.k Szczygielski. rów
nież za.pomniał o obowią:7J<u rz.glo
szenia rznal€!"llionej broni na poste
runku MO ... 

_„„..._.._.... 
L te.le.wi.zj a. 

Komunikat „ Totka" 
~p Tobllzaitor Sportowy z&w-ia

c.i<0::ni<; że w k.ont<ursie sportowym 
z rlnia 18. 9. 1960 r. nie stwierdzo
no rozwiązań z 6 tra:llie·niaml a111i 
z 5 trafienia.mi premiowymi. Za 
52 ro~w!ąza·nia z 5 trafieonia.mi 
zwykłymi wypłaita wy·nosić będ.z'c 
po 38.:>88 zt. Za 4.671 r<Y<0wiąza1ia 
z < traficn'a.mi - p.o 430 zł i za 
97 5~2 r-0<7r.••iązania z 3 tra!ie.iia.mi 
- po 27 zt. 

* • * 
W ur<ladach piłkarn<ich z dnia 

lO. 9. 1960 r. nie sbw.i1erc!zo•no ro-z
Wi"zat'l z 13 traf!e•niami. Za 2 rnz 
wiązania z 12 trafiĘniami przypa
da w~'grnina po 42.565 zt, za 50 
roowiąza11 z 11 trafi<nlam! - po 
1.702 zl i za 486 roow;azań z 10 
tritfie111iaimi - po 175 iz!." 

Nieda•wno wszyscy trzej Janowie 
st<męli pro:ed Sądem Wojewód!Z
k'<m w Łodzi. który - biorą·c pod 
uwagę towarzyszące jch przestęp
stwu okoli c:zmości łagiodzące -
ska.z.at każdego z nich na lrnry po 
1,5 roku więzie111ia, obciąża,iąc ich 
nadto opłatami sąd<>wymi i ko52-
ta.tni po!>tępo-wania. w sipra.wle. 

NIE TEN.„ 

parę dni temu intormorwaliiśmy o 
chuligań,f<lm wyczynie Jarna 

Karolal.rn. który za swoje ekscesy 
na lotni,t<u w w.aisie święta lotni
czego rf<azany rzostał na 4 miesią
ce a·resztu. 

Na prośbę inoe.go obywatela na
szego miasta, nos"Zącego to saimo 
im·· i na:zw.is.lro. dodajemy cl:ziiś, że 
ska.za.ny Jan Ka.rolak mies-zka w 
Lodzi przy ul. Snyce•rs<ldej J. Do
dać można i to je·szcze, że :1.0-stał 
arestlJ!:o•w;;ny na sa.li sądowej i prrze 
bywa do:iś w a.res.zele . 

* • * 
cz~'<"liąo zadość 1111,nej p!'OŚbie 

SRODA, Z1 WRZESNIA 

PROGRAM I 

iwie-JSk!ej . 21.00 Koncert Chopin-ow 
ski - - Trio O•P· 8. 21.30 ,.TrybUJna 
nauCtLy.cieJ,ka". 21.40 Poetycl<I kon 
cel't żyazeń. 22.1-0 Muzy•ka ta•neC1Z
na. 23 .00 Ostatni1e wiatd<:>mości, 

PROGRAM II 

8.00 Wiaid.Omoścl. 8.06 Mucz. po.r. 
8.3C V. iadomości. 8.36 Muz. pora.n-
11 • 9.05 Melodie dla ciebie gra 
Wrocławski Kwintet Rytm.i(!IZJ.oy 
PR. 9.35 „Ewa l księżyc". 10.00 
Melodie włos1!de gr.a ork. Armal.'l
do Tnova.jooli. 10.20 „Rob'nsona.da" 
- mLi..tury prozy K . Konrada 
10.50 (Ł) „Projekty" - a•ud. lt.05 

Wiadomości. 19.05 .T. S. Ba1ch: So
n:ta C-dur na dwoje tkrzypiec. 
i klawesyn - Dawid Ojstra.ch -
skrzypce, Hat'1-S Pischner - kla.we 
syn. 19.20 Teatr Młodego Słucha
cza - .,Zboty chło1piec" - słuch. 
20.50 Tańce p·o1skie. 21.00 Z kraju 
1 ze świa.ta . 21.27 KI10o'l.<a S!porto
wa. 21.40 Gra Ork. TaneC?.Jn<i PR 
p. d. E. czeim~go. 22.10 ,.Dy·sf"..:::u
s.ia przed mikrofonem". 22.30 No
wości „Polskiego Wyda·wnictwa 
Muzycenego" - aud. sł.-muz. 23.00 
Muzytrn tan. 23.50 Ostatnie wia.do
mości. 

(Ł\ Muzyl<a roizr. 11.20 (Ł) Au.dy- 17.lS 
cja dla wsi. 11.30 (Ł) Ubwory Ka-

TELEWIZJA 
Program dla dzieci: 1) Po
dróż po świecie. 2) Dwaj du
zi malej zuz1, 3) Zrobimy to 
sami (W). 

rola Szyman.owskiego z okazji 78 
rocrz.nicy urodzi1n kom.porzytora . 
Jl .57 Syg11a.1 czasu. 12.04 Wiado
mości. 12.10 Audycja aktual111a. 18·05 

12.25 Jat!l Maikla.kiewicz: Sui1ta ży
wiecka. 12.45 Wa.lee Waildteufla. ll 35 
13 05 Przel'Wa. 15.00 Wia<:I·omości. 
lG 05 Kem cert Chóru RC>Z.g!. Wro- 18 «; 
cłaiw>l.<iej PR p. d. Edmunda Kaj-

,.Ojco~vie miasta" progTam 
dd.<ume<nta.lny z cyklu „Inl
c.1.atywy" (Łódź ogóln-op.) . 
F1•lm krótlkometrai-01wy „Pa
ryz oocą" (Ł). 

Ws:zech<nic<i, telewizyjny pro 
gra·n p. t. „WarS!l.awa wieku 
Oświ·e·cenia" (W). 

trąca mi zapłatę za te go
dziny z poborów. Czy siu-~ 
sznie? 

RED.: Uchwala Rady Mi
nistrów = 327 z dn. 16. 8. ~ 
57 r. (Monitor Polski nr 70)" 
wyraźnue mówi, że pracow- ł 
nikowi uczc;szczającemu do f 
s2lkoly i na kurs - przy-: 
sługuje zwolnienie z pracy 
(ilość godzm jest różna i 
zalezy od rodzaju sz.koly) z l 
zachowaniem prawa do wy
nagrodzenia. Gdyby powyż
sze wyjaśnienie nie przek<J-
nalo kierownictwa zakładu, 
radzimy zwrócić się do ko- ł 
misji rozjemczej, która je- f 
dnocześnie może rozpatrzyć ł 
sprawę zwrotu ubieglorocz- f 
nych potrąceń. ! 

DZIWNA 
INTERPRETACJA • 

SOl..TYSIAK: Czy pracow- ł 
nik, który odbiera. w na.tu- f 
r-ze godziny nadliczbowe, mo ł 
że za clni wolne mieć po- ł 
trącony zasiłek rodzinny? ł 

RED.: Takie krzywdzące ł 
pra;owni_ka rozumienie przeł 
p1sow me ma uzasadnieuia. ~ 
Przede wszystkim jednak~ 
nie powinno dochodzić do 
odbierania godzin nadLczbo-! 
wych w natu.rze, co z wy
jątkiem dni przepracowit
nych w niedzielę, jest łama
niem ustawy o czasie p;acy. ł 
Jeżeli w wyjątkowych wy- f, 
padkach pracownik za go- ł 
dziny nadliczbowe przepra- ł 
cowat!le na zlecenie k1erow- ł 
nictwa nie otrzymał ekwi- ~ 
walentu pieniężnego - to ~ 
odebrany w zamian dziei1" 
wolny liczy się tak jak nc1-f 
malny dzień pracy, 

STUDIUM 
NAUCZYCIELSKIE 

P. ST.: Czy istnieją w Lo- ł 
dzi lub gdzie indziej zaocz- ł 
ne studia nauczycielskie, na! 
których 1>0 maturze można 
by zd1>być zawód nauczycie
la? 

RED.: Zaoczne studium 
r,auczycielskie o kilku kJ.e
runkach :i.stni<"Je w L dz.i, 
Jest to jednak uczelma dla ł 
czynnych nauczycieh, o chał 
rakterze dok.sz1alcającym. 
Jedyną drogą do zawodu 
nauczycielskiego dla rnstu
rzystów są dzienne studia w 
Studium Nauczycielskm1. 

Z UTARGIEM 
NA POCZTĘ 

ROMANOWSKI: NBP za
niechał odbioru· pieniędzy 
od kierowników sklepów w 
sieci punktów w całym mie 
ście. Przywożenie utargów 
po zakończeniu pracy z od

ległych stron miasta do cen-! 
trali na. Kościuszki jest bar-
dzo uciążliwe. Czy to się 
zmieni? 

RED.: Łódź jest w tej 
chwili jedynym woje·w·ódz
kim miastem, gdzie s!oso
wany jest ten archaiczny; 
sposób przekazywania ban- f 
kowi kwot z utargu. L!k:wi
dacja pięciu punktów od
bioru, które mieścily s:ę w 
lokalach do tego nie przy
stooowanych, podyktowana 
zo·stala względami bezpie-
czeństwa. Stan ten musi 
potrwać do ne>wego r<>ku, 
kiedy kierownicy sklepów 
zaczną przekazywać uta . .-gi 
dzienne drog~1 pocztowa. 
Będzie wtedy w mieśeie 35 
p~nl~tów odbioru. Uspraw- ~ 
menia tego nie można ;:a- I' 

stosować wcześniej, gdyż~ 
przedsiębiorstwa nie mają 
w tym roku w preliminarzu 
kwot na opłaty pocztowe, ~ 

SAMOCHOD I NA RATY 
R. M.:. Czy samoehócl na 

raty mogą nabyć wspólnie 
2 osohy' 

RED.: PrneqJisy ORS do-
puszczają taką możLW(JŚć. ł 
Wymaga fo z chwilą wpła
cania pierwszej raty 
przedstawienia 2 żvrantów, 
którY'Ch zarobki są nie 
mniejsze n.iż 4.600 zł. 

POKRYCIA PARASOLiffi: 

TOMASZEWSKA: Cz:v mo
że ktoś w ł:..od.zi wykona~ 
pokrycie parasolki? 

,,Kukułeczka" płaci 
Za 4 tra.fi.e<nia z dodatkie-xn po 

26.435 zł. za 4 trafin1ia po 911 zł, 
za 3 traf!-e-n:a po 33 zt. za 2 traf:e
n'a P<' 5 zł. 

<:Z-Yteln'lka. wyjafriia-my 1eż, że 
zam1esz;;r.iy w aiferę Spółd'll'elni 
Pracy 0 KutnJerz" b. ins·pe·ktor 
nadiz.oru bu.dowlane·go. Mikołaj 
Rl:szt.ow&kl wyrokiem Sądu Woje
' ->d:zlk1ego dla m. Łodzi skarz.anv 
zo_~tał z~ nie1do1peln:e:nie obO'wiąi
~?a":" sluzbowy.ch na 1 r<>k więzie-

'7.00 Dzimnik porarmy. 7.20 Prze 
rwa. 11.57 Sygnat crzasu i hej111ał. 
12.04 Wiad.omości. 12.10 Po1lskie 
melodie ludowe. 12.30 „Ze wsi i o 
wsi". 1?..45 ,.Na swojską nu.tę" -
gra. zespól T.adeuS!l.a Wesol-owd<:ie 
go. 13.~0 Aud. dl a klas I l II pt. 
„Leeoialy bool.a1ny ptz<-<Z g&ry i mo 
r:za". 13.20 Kc<ocert Ol'k. Ro„...gt. 
Wrocłai\v-s-klej PR. 14.00 „Wa-rsza
wa w feli<eLcnach HĘonry"ka Si•en
„.,.;ewicza". 14.30 Pod urokiem po
ezji Goethego (L. va.n Becthov<n, 
Fr. Schubert, A. Thomas. P. Du
C<i,s). 15.0l Informa-eje. 15.10 Dla 
r~lod·1. AŻY szkolrn'!.i r~port.aż Stefa 
na \Vys.o1cki·ego pt. „w \.Varrsza•w
~f<im Teatrz'e Wielkim". 15.46 Mu
zyka lud{01wa w wyk. Ka.peli Lu
dowej. 16.00 Wia<dom.ości. 16.05 Ma 
gazyn Ziem Z.a.oho.cloich. 16.05 z 
'alego świata. 17.00 Aud. dla mlo 
dzieży s'llkolnej pt. .,Ml1Jd1Z1icż 
· '"Zed mikrofcnem". 17.30 z ŻY'Cia 
Związku Ra·dzie•ckiego. 18.00 Wia
domości. lB.05 ,.cz.ee.how w moim 
ż~·cit!" - od<!. 3 pow. Lidii Awi
łowej. 18.25 Pi~ni Hugo Woilfa 
śp'e<wa Ja•dwiga Ro.maMC<a - so
pran. 18AO Ra-dlo•rek!a.ma. l9.0!i 
UniweT'S~·tet Radiowy. l9.l5 .. Pięć 
m=nut o V.';',-~ohow aiu". 19.20 N-OIW'e 
1 •.girania Ork. PR w Krakowie p. 
d .Te-r'l.N(o Gerta 20.00 D7,1Ę,..,n'k 
\\~''E'·C'l.OJ"nY. 20.26 Vrad<:>mOŚCi f;r>Of 
t·C'-we. 21l :JO Ze sta-l·oool~rc1.ch śp 1 <.'

wów. 20.4S Au.d. dla młodzież}' 

d- ·za . 15.30 Aud. dla d:zieci sta.r
szyc!i. „Błęl~itna szta>J'e>ta". 16.00 
Konce'l"t symfOl!1ic:z,ny muzyki po! 19.30 
skiej w wylk. za.gr;;nicizny•ch or- 20.00 
f<ieió'br. 16.45 Audycja a;ktu.ak1a. 
17.05 (Ł) Pra.l<tJl<i wa<kacyjne" _ 20·15 

aud. 17.20 (Ł) Pi·01'er11.<i w wyk. 
Klaudii Szulżrnko. 17.35 (L) .,Rrnn 
da z P'·O«enka" 18.00 (ł,) Łód,,,ki 
( 7 .·nrn"f< ra.c\'owy 18.15 (Ł) Ra-d;o
rekla.ma. lt.2> Muzyka i al<tua•!noś 

Dzier•n'f.< tełe•wizyjny (W). 
Program publicystyco:ny (Ł} 

„Pat'loranny i rzbliżeniau -
ma.gazyn ZMS (Łódź, ogólno
polski). 
.. Sr..:arb. nin łcobieta" f:lm 
fab. pro-cl. franc.. d07'W. od 
lat 14 (W). 

RED.: Pok:rvcia pornsolek 
wykonują pun.kty 1islu!lOW~ 

ł Spóld_zielni „Spó.inia". M~e.~z 
ł czą StQ one - przy ul. Bucz 
ł ka 2.1, Narutowi.cza 13 i 
ł Sienkiewicza 50. 

(j, a.. k,) 

2 DZ"{ENNIK ŁODZKI nr zZ5 (4309) 
Ostr. ·nie w i a doin.ości (W), 01, 16.45 Au.dyicJa ak.tu.aJna, ~9.00 21.51\ 
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Stoimy u p?'ogu nowego sezonu kultur.a.lnego. Na. 
w;r;możona, frekwencję widuiw oczekuj11i kina i teatr:v. 
muzea i kluby, świetlice i domy kultury. Wkrótce pra
sa za.pełn.i się recenzjami z ciekawych spektakli i fil
~ó~, dyskutować się będzie wyda.r.z.enia. sezo.nu i oce
nia.o PnmyHti a.rtystyczne. 

nowość, ni.e'tlctwo, i nudę. któ 
re królowały po wszelkiego 
rodzaj u świe.Uicach. Slui,znre 
większy nacisk położono na 
sprawy oświaty, zostawiają.;_ 
ruch artystyczny na drugim 
planie. 

Ioień nie pozostało dzM śla
du. Po [pierwsze d'latego, że 
niewielu już dziś jest takich. 
co „nie odczuwają potr-zeby", 
po drugie - bo „kultura ma 
so·wa" zbyt d'lugo nie potra
fila wypracować ro.z.sądnych 
fo·rm, straszyla nudą odczy
tów i .zespo·lów marrJdcli110-
wych. 

„Oświatówka" 
Na. dalszym planie, jak ~'Ykle, pozosta-nie trudna. 

i niewymienna, skr~'ta w cieniu, dz.iala.ln<1ść społecznych 
placówek kulturalnych. One to nie od święta., lecz na. 
co 1•!ień gromadzić beda, żą.dtnych wiedzy samouków. 
a.rtYstów - a.ma~orów, ho·bboistów. Im wdęc równfoż u pro
gu sezonu na.leży się słowo oceny. 

Dawniej mówilo się ,.kul
tura ma.sowa". Dziś już. co
raz rzadziej używa się •ego 
terminu - st<racil on bowiem 
sw".ij sens w dotychczasowym 
rozum1eruu. 

W ślad u l!ikwidacją 
<wietlic POs'Ze-dl u!J)adek jedy
nego bodaj dorobl.ru i.eh pra
cy - amatorskiego ruchu 
artystycznego. Dziś w jed
nym tyJ.k,o Lódzikim DC>mu 
rzu1ltury pracuje bodaj 2 ra
z;y w1E:>.~ej a;rtyistów - amato
rów, ntz we wszystkich zakla 
d<Ch Pra·cy razem wz'ętych . 

SieJe<1n11krotnie pisaliśmy n 
beiccl<>Wo&ci 9klanianfa dy1·e·kcji 
u~tadó·,. )>racy do ori:ani-zowa· 
„ la „na siięu c1ziałaln.ośri kultu
•3lnrJ na terenie za.kla<luw. Brak 
do te;?O w zakładach od'P<>Wied
nirłl luci„;, pozo·stawan.ie w fa· 
b·~·ct Pona godzinami pracy z re 
::ałY nje odpo-"··i.ada zaimie'S.z.ka-
1,·m dałtlto pracownikom - ta
icie b)' ly m. in. nasze argume<n
t:v. T'<>Stu1t>waliśmv natomiast o-tl 
d~nic „kultury" -iv ręce faehow
com I roiwlja1nie działa.ln<>ścl w 
naturaln''ch s·kupiskach ludz
J<lch. Jakimi ~a zwarte o-s·iedla 
czY d•ie.Jn1<ee mieszkaniowe. Ba· 

dania 90-ej-olo.gów i s•ta.tystyków 
potwierdza.ją z.res'l:tą tę tenden· 
Cjfl, 

Od postulatów jednak :lo 
wykona111ia - daleka dToga. 

Toteż, o ile pewna ich 
część daj€ się pomyślnie rea
lizować, o tyle poz-ostałe„. 
Jak dotąd, na wyso!mści za
dania stanęli tylko fachowcy. 
Tak.ie o.śrndki pracy kultu
ralnej, jak w.s.pomnia1t1y ŁDK, 
czy Towa't'ZY\St'WO Wiedzy 
Powszechnej zadziwia.ją nas 
b-Ogactwem ;pomysłów, szcze
i:tól1I1ie w dzliedzinie pracy 
oświatowej. 

Nawet w ta.k iintelektuulnie 
rozbudzonym środ.mvi:sku, ja
kim są bądź co bądź studen
ci. wyi:Jszość jednego ce.ntr«l
nego klubu z fachowym kie
rownictwem nad kilkunasto
ma mart•wymi świ.etlicami w 
domach akademickich, okaza
ła się bez..~p01!'.na. 

W ciąg-u ostatnich paru lat 
zdofano ":'YPracować formy 
rzetel'l'lej i ciekawej pracy 
na polu upowszechnienia kt1l 
tu4·y. Zastąpiono nimi sloga-

,,Drugi człowiek" 
W Sopoc.lt TOZJ>OC'Z<:· 
to realh:ację rumu 
„Drugi cuowiek" re 
alizo'<\'anC!::o prze-z re 
żysera K~nrada Na· 
1~ckleg-0 wg S>Ceina
rlusrit Kaztmie.rza 
Kmlttlew''~if'·wo I Kon 
l'a d~ Nał~kl<'-1?0. Fa-
1''.lla 111'\u 01>•-rta 
,!est na. ntH:vwa•ch p-0 
wieści J{azimfo·na 
!l:ożnlew·~~tego ,.Zi· 
mowe lt"f•tY''. Ope 
ratnrem liJlllll .le.st 
1 11.omual~ Krt>Jlalt. 

l. ,„.,.,, w .... 
role ZobtczYmy m 
in. Teresę Tu~yńsk~ 

CAF - tot. Larigda 

To wszylS'tko są sukceo~f 
bezsiporne, ale na do.Prą spra 
wę nasi d•ziałacze kultural11i 
czują się wdąż jeszcze, ja~ 
wodz,owie bez a,rmi.i. W 
ubiegłym roku .na przykład 
mgr Żygulski z Instytutu So
ciolo·gi<:Zlllego UL p.rzeproWD-' 
dz'il badania tere.nowe na te
mat zasięgu dzialalnoścf 
LDK. W:v111ik? Wokół placówki 
przy ul. Trau.gu.tta gromadzą .sii;: 

niemal wyłącZil1ie iudzie znaj-
bliższych rej·onuw śródmieś
cia. GwM'dia przyhacz.na„. 

Zaryizyk.owalbym twiel'd•ze-
nie, że p01m śródmieściem 
nie ma żadnej placówki spo
lec:mego ruchu kulturalnego, 
której rację istnienia uspra
wiedliwiałyby wyniki pracy. 

Dom Kultury ZPB im. Al'mii 
L11d&wej przy ul. Pabianickiej 
pracuje głównie 7. mlodzie'i<ą 
s~koltia.. Klub móg!l1y rozwfat~c 
szerzej &wo.ją <1zi.ałalnosć. ale rHa 
łHlmia·nv nie ma sali wiclow•iSil{O· 
we.i. którą za•k!a.dy za.brały na 
maga.zyn. Ale dwa sąsiednie za
kłady mają n.ie wyk°"rzysta.ne sa 
Je, gdzie mogł.oby się skupić ży
cie kulturalne o.kolicy. Ni'este· 
1"•„. 

Ciekawe, .ialc dlugo różne ln
stvtuc.ie i organi.zac.Je b~dą so
,· ic wzajem po.drzucały do ·wyre
JUC>ntowa,nia jedvną więks7.ą sa
le na głeboldm '\Vidzewie - świe 
tlicę Za.kładów im. Ranki S•wi· 
ckiej. gdzie można by organi.:w· 
wać imprezy dla mieis1zkańców. 

Filia ŁDK na Bałutach teł 
.prawie nic7..emu nie służy. Po 
łowę pomieszczeń zajmuja 
prywa1t>ni loikatorzy, panują tu 
opla·kane wartunki sanitarne. 
żenujące, że coś takie-go na
zyw•a się domem kultury. 

Niech tylko zaczną się chło
dy, lokale towairzy.stw przy
jaciół ś·v.rietl.ic na Stokach. 
Sikawie, czy N-0·wym Zlotnie 
staną wobec braku węgla a 
zagi0<rzali wa•rcabiści będa 
tam od•bywaJi turnieje w fu
fajkach na plecach. 

Chy:ba dość .pr.z~kladów„. 
T·rze.ba &twierd1zić, że marny 
dzi.ś na terenie Łodzi (poc,i:a 
nielii>cz.nymi w śródmieściu) 
dwa zasadnicz,e typy pla
cówek kuQturalnych: albo są 
ludzie i il'lie ma odpowiednich 
waru.nków lo<kail.o\vych, albo 
odwro·1mie. · Będę chyba uc·zci
wy jeśli powiem, że t.rzeciej 
ewentualne-ki w czasie m-0i<:h 
reportetrskich wędn-ówek nie 
uda1o md się <l•ost.rzec. "' • „ 

Pierwotne zalotżenia „kul
tury masowej" były takie: 
nie każ,dy człowiek czuje po
t.rzebę pójścia do kin.a, cr.y 
te>1tir·u, ale kaidy >rechce obej
rl7.JCć im1preizę. gdy ta przyj
dzie „do niego''. Z tych ZJa-

Para.dok! - kiedyś mietiśmy 
rozwiniętą sieć plac&we•k, ~nwe· 
stowa.no w „Inllturę" · mnóst,vo 
nieniędzy i za~rudniano wielu 
Judzi. Nie było ,iedna.k odpC>wied 
nich metod pracy. Tera.z te me· 
tody na 011·lił już mamy, ale za
bra.klo „ba.zy". Zlikwidowaliśmy 
„kulturę" przyzakład&wą w szyb 
kim te·mpie, ale w· żade<n. sposób 
nie możemy stworzyć bazy dla 
terenowej dzia.Jalnosci kultura.1-
nej. 

Nie twieirdui, że stoimy w 
maTtwym punkcie. Zna.liY 
przykłady bardzo cen.nych I 
ciekiawych inicjatyw kultuiral 
nych. o.Stat.nio powołano 
d>zielnic·OW€ refe1·at.y kultury, 
które practtjąc lepiej lub go
Tzej, próbu1i<i je·dnak co•ś ro
bić w kierunku uaktywnienia 
.społecmegC> ru.chu kultural
nego. 

Czy jednak w nadcho.dzą
cym .oewnie spo-lecz:ny ruch 
kult ural.ny wyjdzie poz,8 
„.skalę laboratoryjną"? N8j-
bli7.sze tyg.od.nie dadzą na to 
odpowiedź. 

J. BRYSZ 

Ponad 1 OO łysa 
łodzian 
widziało JUŻ 
"Krz-,żaków._ 

W ciągu l!l dmi'i wyświetla
:n iia. na lód zk:ich ekra111.ach f:il
mu „Krzyżacy'', obejrzało g-0 
już dokłada.ie 96,968 widzów. 
Oba kina lódzikie, w których 
wyświetla-ny jest film - „Ba!
tyik" i „vVoQn•ość" - daJy, w 
sumńe Jll rearnsów filmu. 

Jeśli dooamv dJO tego u=esit 
nitków projekcji w Hali. Spor 
t<J<Wej w dni>u 21 liipca br., to 
liczb.a lodrzian, kitÓ!rzy ogląda
li 011:>riarz, p:rrzek.roczy 100 t.ysi<,'
cy. 

W a1ribo dodać, że prasa sto
łeczna dO!!l-0.sila przed kilku 
dni.amii. ie lic2lba wal!'Szaiw
skioh W:dizów „Krzyżaków ' wy 
1I1riosla dJO<tychcz.ais tylko f<O 
tysięcy, DaJsze jednak za
mów(en1ia zbi<Jll'IOIWe na bilety 
wynooz.ą w Wainsz.aiw;ie 170 ty
sięcy, 

Ciekawe, gdiz:ie „Krzyżacy" 
wtnymają się dłuż.ej na ~ra-
nrie1 (ln) 

Ł
ysy gTaj" - krzyczala 
podekscytowama. publika., 
a 11a eikranie pr2ewijaly 

sie mrożqce krew w żylach 
tytuly: „Ta.jemnico. świątyni 
Oz yrysa", „Póldzi.ki lord", 
„w szponach groźnej mał
py"„. 
Tłumy wa.lily d.o kinemato

grafu. Przeraź/i.wie terkotal 
projektor, aktorzy podrygiwa
li w tempie 16 klatek na 
sekundę, a „lysy" walił w kia 
wiaturę, podlereślajqc groze 
sytuacji. 

By/.oż to co§ piękniejszego; 
ia.k przedstawienie świetlne? 

* * * Tt! wlaśnie, 11.a rogu Roki-
ciński.ej i Wodnej przed bu
dynkiem Niemiockiego Towa
rzystwa. Strzel.eckiego, z da
wien dawna odbywały s1~ 
tradycyjne „fa.jki.'' niedziel
ne robotników widze-tvsldch, 
pr:ez wyrostków zwane też 
„tu midajeni". 

A kiedu w roku 19l8 po 
zako?iczeniu wojny. niemiec
cy ma.jstrowie zwinęli SW0.1 
,.ptikawhowu" interes, w bu
dynku usadowił się. M1ejslci 
Kinematograf Oswlfllowy, 
otwierając w żuciu rcbotni
czego przedmieścia nowy roz
dział. 

,.Robotnice i robot.11icy! Wy 
dział oświ. a•iY i lcu/iury Ma
aistratu. m. Łodzi w dniu 
is. X. 1922 rolrn otwiera w 
lokalu Miejsbego Uni1cers11-
tetu. Pow~zechnego przu Wod 
nym Rynku 11.r 44, kinemato
(lraf oświatc:nvy. 

Zamiast niezdrowych; sen
sacyjn11ch dramatów wyświe
tlanych w dziesiqtkach kine
matografów łódzkich, depra
wujących dusze wasze i wa
•zych dzieci., chcemy wam 
dać obrazy treści 11aiikowei 
ara.z obrazy i lltstru.jące naj
rcn11iejsze utwa<ry mi..~trzów 
pióra". 

Podpisano: dr St. Kopciński. 
Dokument ten przechował 

się do dziś w aktach archi
wum łódzkiego, zloż011v w 
jedne.i sponad 30 tecze·k, 11a 
których widnieją literki 
„MKO". 

Historia; zamknięta w plik 
papi·erlców, czeka na swojego 
biografa. A żywych ludzi, pa 
miętających ta.mte c:zas.y, 
coraz już mniej na §wiecie. 
Bu więc ka.rty tej nie w11-
darto na za.insze z lódzkiPJ 
księgi wieolki<:h pamiqte1e; 
svróbujm.y„. 

O to fakty; które warto od
notować z kronikarskq 
dokładnokią: 

W chwil! otwarcia w MKO 
byto 209 mie>jsc, a. publlcz-

~ .... „„„ ... ,~--... „„„„ ____________________ ,., ________ , ______________________ _,, 

~ z bilbrlew Maśla.nk~, Gi>dalisław ba.rdzo bał się :swego czasu Ma.śl.an- ni-ego wyrostka. Tym bardziej, że Doszło do tego, że l)eWJlego dnia :w.a.n ; 
ł Stule, Jtt7;y ż~er.sko.„ WSV3· ko, a która. da.ta oopO'\viedź na. pyta.-- ma.ma. m,ja.ła twoh „krążków" znaw.nie tażowa.ny „odkrywca" wyniósł z domu~ 
ł . . s,y ba.Nl.7-0 ml-Odln i bał'd7.0 cy- nie - skąd owi młodzi ZVl'Yrcdniial.cy więcej. Może v11ięo nie za.uważy tak j~ln<>'l"ar1J0>wo 200 dobi.rów USA w 7,ło-

~ nic'Ztl1e nastawieni do życie. I włas- czerpali runduS7.e na. s•woje kawi.at·- „znikomego ubytku", .ia·k„. jedna. zło- cie, za. które n.b, njgd;y nie otrzyma.I 
nie . tP.n d7Jiwny jak na kilkunasto- nia.ne eskapady i wystawne peywa.tki'/ ta dwudziest>0dola.rówka. ani grosza. 
Jet.nich ludz;i spo15ób tnlktowadl.ia żY- * * * Czesia.w Fic mia.I wpra.wd.zie upra- Całe uzyska.ne ze spl'7A'daży owych 
cia. oZ:aJ>t'll'wadrz:ił foh na la.wę oskar- p ewnego stycznioiwego dnia 13- wni-erua. 7,ega.rmis.t1'7.>1>w.skie, aJe te - monet Albertowi Roma5'1Jko 44 tys. 
wny<'b i nie oo ra.z pierwszy zre.sz.łą. Jetnt Andn.ej S, _ pragnl\-C jak wiadomo - nie daJą, pra.w1a. do zł zat1'ZYma.li dla sl>ebie Jastrzęb.skii i 

,,Ubie ali i<;•ię modnie, a. na.wet -ze ;wid.ać c:eymś zaimpo.nowa.ó ookonywa•niia o.brotów dewi:wwych. l.\fnśla·n.ko„. 
swlJ:sti\: elegałleją. Mmma ich było swym rówieśnii!k<mt i towarzysrrom Zwla<S111ca.a, z ba.rdzo młodymi ludżmi, Jak późnie.i wyka.rial PrLeWód są(lo-
sp-lłtkac w „LiJila,nie'', „EgzotyCCP.inej" 7,a.bia,w - ])1'2Yniósł na podwórko ja- którzy, gdyby ich 7,a.J>ytano, na pewno wy - „'Łlo•ta. żyła" eksplo.a.towana pro 
i ,.Chał.vie"„ · kiś żółty kl'ążek, Były na t;ym krąż- nfo potrafiliby wy,iaśnić, w ja.ki spo- sto z bieliźniarki Eugen~d S„ do.st-ar-

Zna.li I jinn~ preyjemnoścl: „prywa.t- ku napisy, cyfry, rysunki. sób we.szli w p<11Sia.da.nie owych d>e- czyta. wymienionym na. wstępie mło-
ki". Gdy była ,.chata", zn.ajdow.;J.o _ Złoto _ szepną.I Andrzej z ta- wi7. Fica to jeduak nie obclt<ld7.i; dzl.eńoom 28 57.>tuk zło-tych monet dwu-
się „~7kło i adapt.er" - tak scha:r:ak- jemnicZl\ min11i. chwyta. okazję i„. złotą monetę, 1>la- dzie.st<Jdola.rowch >1>gólnej wartoś'cl o-

~ ten-zcwano swego czasu paczkę _ Mosiąd-z - określili inni „t>O- ca,c za nią killmnast.olatkom 3.600 7.ł. k>1>lo 130 tys. zł. (!), 
ł zw) rcdnialc&w, 9-osobową grupę m1o- dw6rkowi zna.wcy" szlachetnych me- Ci z kolei 1.500 zł odda.i11. czeka..iące- Byto więc za co napełni>ać „R'llkło". 
~-rh gwaloicieli., kt6rych JM'(Mles 7.a- ta.li. mu nlft. nfoh Andrzejmvi S., ooeląo się Pt"ZY dobrych chęciach starczył.oby na.-ł lrn{H..,;on:I'. O!lltrymi wy·roka.m.i loc?.yl ~ej zniewagi Andrzej S, nie mógł solidarnie ~lą :sumą. w.et na. ()IJ'ygiina.lny koniak. 

~ .się w J>H'rws.eych dniaeh lit>Ca. br. · „. * 
" r.rzl"d 53,(lem Pow.ila.t'll'wym dla m, • E ksploata.~ te.i „żyly'', lą<'>Zllie 
ł Lcdzi. 

1 
z łasym-[ nia. łatwe zarobki na-

•1 B!·ło „s1.kło". byto i coś do ,.S7'kła.'~. Dzień powszedni Temidy bywcami, rosta.Ji ukarani wyro. 

! !viu>iał1 więc być również pli..elriądze. kami sąd<>"'Ymi, sięgającymi do 2,b 

no~~~~,\~~~i::o~~~/:i~iu-z!,r::: ,,Zo· lte kr·ąz· k1· ''Andrze·1a S. ~a:o.~~::zi:u1;n:pis:!itw:;a,~a. r:·~~~~~ bn:i:l•uJąc nimi 7-WOdnicZQ Pl"lJed la- sądu. 
two"";ernymi .• kociakami" i „cizi.a.mi'•. Są, .iodrnak p.ewne asp-ekty tf.'.i spra-

' Ską-01 je miel·! mrod.zii htd!Zie, któ1-zy wy, w,ychodz11ice daJeko pma. !l"l'an.ice 
, tak niedawno wysia.dywali ;jesroze sali rozpra.w. 
~ szko-Ine ławki'? Można więc i w art 0 dyskuło'Wacl 

i np. czy sl:u.szn,ic J><l'Stąpił pl'aoownik * * * zn1esc. Zaproponował więc kolerrmn Zgodnie z Pl"Zewidywaniami urocze- pp „Jubiler", który _ wid.ząc 7to-w iem, te jedna. dziewezyin.a, :!>kar- wyoiei!zkę do pobliskiego sklepu PP g'1 And1'7Rjka. - mamusia. nie za- ta mGnetę w rekach dzieei _ nie 7,.a. 

7, ży mnie o gwałt :-„ pisał . •V „Jubiler". u ważyła. ubytku. A nowj znajomi intere.s<Jwał się bliże.i je.i posiadac·ta-
~ llilt.ajemnym „grypsie z wu:- Zna.wca z nec:ronej ttla.cówk•i, mie- z.nów monitowali. Po paru wiec ml. M-0żna inieć nie tylko prawne, 
' 1:iepJ~ Z~igniew Maślanko - ale i;ą,- szczącej .się pr.ey ul. Pio·trkowskie.l, w dnilach dwie d,aJ..s2e monety 20-<folat·o- <il'' i lll 0 r a 1 n e 7,astnPżcnfa do do-• 
~ dz_ę, ~ Jakoś mi .się uda z tego wy- J:>ł)bliżu ul. Nawrot, .ied11ym n1ttem we zna.Jazly się w iwsfa<la,niu :Fica, i·osl:vch nabywców dewirz;, za.wfora.ją-
~ nugat, Gorzej przedsta.wda i;ię ta oka ocenił wartość „krą.żka.", zaś młodzi pośn~d.micy urządzili so- r_vch Jli}ważnc k<>nl.n.kty ha.ndlowe "l 
11 SP·ra.'~• z doła.rami„". - Złoto - w;y<:lal aut.oryt.a.t.ywna 0 - lidną „fundę" swym kolegom i„. ko- kilk•m;i8toletnimi mlod2ieńcamf, 
/) „Gl'31>.s" ten nigdy nie dosT..edl d~ pinię i.„ przestał interesil>wtać się rolo- leżankom. Mo?.lia też i. w art 0 dyskutować, 
~ ~~k. lldresata. Wiadom-0 też już d:i:1ś, d-0-0ia.nymi t><>Siadacza.mi skarbu, Gdy Szulc 'lcs(.a.ł areszt.owa.ny P-O-d czy bieliżn'ia.rka. .iel't wlaściwym mie.J-
\• sl „J~g() aut,o.ro\vj, nie uda.Io „wymigać Za. to zai111tcres<l•Wali się nhni, o kll- zanutem dok-O·nywa.n·.a. gwałtów, Ja- sceim przechO\,~ywanfa <t·tr;cymanych w 
t. ~ ... ~„ ~ •• za.rzutu dok<l'llywa.nt.a gwai.- ka. zaledwie lat od nieh starsi - 11:1- sl.rzęb.ski dobrał s<>l>ie do pom<>cy spR{lk11 zfotych dewlz'?! 

""
0

• vv•-kf "'o..t p i t z · · T 18 1 t · Zl>iegniewa Ma.śla.nko i Jerzego Zol-~ d·'· .,.,.., •em „...,u owa ~·ego let·ni b1gmew „astrz.ębski i - em Na,ibRrdzie.i zaś chyba ist-o-tn:vm. :; 
·' \\·t~z?.!' L01łzl ska~y został 11a. 6 lat Goozisla.w Szulc. którzy drziwnym t'ra- tlileirskie&'I). pn::v tym najmniej <lYskusy.inYm jest ·„ 

• k - nia. Mocą, tego samego wyro- fcm dnia. tego równ:ież sta.nO<\~ili Temrz; „interes" rozwina,ł .się w szyb problem o l> icki n11d dziećmi. Tru- f „unaQ 1 -
~ 2any at JlllYLIJoawle;1fa w<1!11ośoi sk.i klientele z.ł.-Oiniczego sklepu ( ! ) • kim tempie. Strasząc „01><trnego" dno p.rzecież zrnzumieć. jak to byto 
~ 5 lat ~o~ta_ł Jerz.y ~lnlerski, a Jlil W pare minut późni,ej Andr.iej S: An.a~-zeja S. „tajna milicją krym.lnal- mo-żliwe ahv nikt z rcdoZ:in~· nip, wie-• w... 'l~?;ten.ia. - Goclml!a.w l:i11ulc, zosfał JJG!ldimy sHnej pokusi!' w~·mia- ną." - Maś1a.nklł wraz z Jastrzębskim d7.ia1. i:i: 13-klni cht-0>11foc d~·s1>1>n11.ie 
~trójka Wrześniu br. cała ta. „d-0·bra·na" ny „żółtego krążka.' na szeleszczące i ŻCłlnierskim zacz~li w tempie przy- tniąca.mi złoi''Ch. A je.szc7-e trudnlt-j 
~ t-enc ii ~ l'az wtóry wysłuchała, sen- walo-r:v N ar!Xl&wego Bilnku Polskiego. śpie.szonym eksplca.t.&wać ,,zl°'ta, 'LS- p11jąć, że nikt na. to w od J> o -•·w .~t>ra ·.rnku. Tym razem wyroku Poku9a była zbyt silna. by nie p1-ze- l<t", Qdkryta. w ~tyez11iu P:rne'lJ A11drze- wie dni m r7asie nie zarea~\\~1! 
~ ' wie dolarowej", tej, której tak zwycięż;yć słabego cha.ralcteru lS-let- ja. S. w.„ bieliźniarce SW{)jej matki. JANUSZ KRAJEWSKI 

~ ... „ ... ~~"'~~ ....... :!Ili!„ ........... -_'.',~"_....._....._....._..... .... ...,_..... .... '.'-~-"""-"---~-_....._..... ____ , .... _~_....._.....~_.....-... ,"_~. ł 

no~~ sadzam,e na 11te heblowa, 
nych lawach. Po ostatecznej 
rozbud,owie w roku 1925, sa• 
la miała 500 foteli. 

Bilety byly tu na.jtańsze w 
calej Lodzi (od 10 do 70 gro• 
szy), co umożliwiał.o ubogiej 
oko!'icznej lud'lości korzysta• 
nie z „kinematografu.". 

Filmy wuświPtlano codzien 
11ie przez 12 17od.; in. Rano od 
buwaly się „be2pla.tne przy
musowe seansy dla dziatwy 
szkól powszechnych. ochronelc 
ara.z żołnierzy", P<:1 południu 
,.sea11sy dla dzieci t ml.odzie
ży", wieczorem - dla do
rosłych. W dni §wiąt pań· 
stwowych wstęp b11ł bezpłat
ny. 

Przez bli.sko dwanaścte I.at 
f.!tnienia kinema.tografu orl
wiedzil.o go dokładnie 4.267„592 
wid.zów. 

O ile na przuklad w rokti 
1029-30, dochody wyniosl11 
198 tus. złotych, to w roku 
1932-33 już tu/ko .50 t11s. Byl 
to ostatni sezon działalności 
ki'lem.atografu. Magi strat po
,ękąpil pieniędzy na a.para
turę dźwiękowa , o,icowie mia 
sta bowiem. nieuf11i buli no
wościom. Spadek frekiccnc .it 
także „tlum.aczy się ogólną 
sutuacją finansową, jaka 
sfery robotnicze w [_,odzt pr.:I! 
ż.uwa.iq" donoszono w 
sprawozd.a.ni.u. do Ministerstwa. 
Spraw Wewnętrznych. 

3 lipca 1933 roku zamknic-
to Miejski Kinematopraf 
Oświatowy. WJ,rótce potem 
budynek uległ r.ozbiórce. 

Pr.zez ca.le 12 lat kierowni
kiem ki.na bul p. Wacław Ga 
piński obecnie czlou>iek 
osiem.dziesięci.oletni, któremu 
dziś już. wielką trurfoość svra 
wia .<ięgani.e do wspomnień. 
Zapa,la się jedna.k, gdy 
dotknąć tematu. Uwa.ża te lrt
ta. za 1l>(Ljpięk.tt4ejs.ze w swoim 
życi.11. Często spędrnl „na pl'• 
,,terunku" po 24 godzin.u na 
do·be„. 

W
początkach maja 1924 
roku na sku.tek u.chwa
ły Związku Teatrów 

Sunetlnych w Łodz!, Zarzqd 
Glówny tego związku ogłosił 
cichy bojkot; przejawiający 
się w tym, że biura w1ma .imu 
obrazńw zaczęły z niechęci~ 
wupożyczać obTazy dla Kine
ma.tografu Oświatowego. Do 
a.kc.ii Zwiq.zku Teatrów Swietl 
11ych pr.zylączyl sie Syndykat 
Przemysłu FHmowego, gdyZ. 
właściciele kin zagrozłl!; że z 
ty.eh biur, które wypozyczają 
obrazy dia 11aszego ki.na, oni 
obra.zów wypożyczać nie bę
dą. Na sku,tek tej a.kcji Za
rząd Syndyk-0tu zabronil 
wszystkim biurom wynajmo
tt·ania obrazów dla Kinema
tografu Oświatowego • 

Ta,ki.e oto boje, jak op{sa-
11y powyżej, MKO musial tn
c.zyć stale. Mi.al zresztą prze
ciwkc sobie nie tylko prywat-
11ych wlościcil?li kin; ale i ca
lą oficjalną opinię. 

Po wyświe·tleniu, 11a przy
klad, filmu ;,Alkohol, sek
sualizm i przestępczość", t11-
podni.k „PrMVda" doniósł w 
d11iu. 7. III. 1925 r.; że w ki-
11emat.ografie demc>rrilizuie się 
publiczność ;,ohyd11ie kr11mi
nalno - sekstia./riymi obraza
mi". Wyssane :z palca. zarzn-
1y pc:nv.f.ar:rnly się zre.<ztą sta-, 
Ze w prasie prawicowej. 
Skąd da zajadl.ość? 
Kinematograf byl po pierw 

.ue miejscem częstych spot• 
kań i zebrań działaczy rewo
lucyjnych, po drugie - po
tvaźn.ym ośrodkiem oświaty 
robotniczej, po trzeci€! 
przez sa,m. f rokt swego i st n ie-
11.in. konsolid01.l)ał proletariat. 
Tutnj wreszcie odbywały się 
zgroma.dzenia w okresi.e słyn-
11e90 strajku włókniarzy. 

Dlo·tego. po calym. szeregu 
wcześnie.iszych ogranicze1\, wy 
korzustano chwil.ou;q deko-
nitmkturę, by placówkę . 
:zamknąć. 

Decuzio. zapad/a nn posie-· 
dzeniu Magi~tratu w dniu 
22 kwietnia 1933 roku. Tylko 
jeden ławnik wstrzymał się 
od glosu. w.~zyscy inni wµptJ
wiedzicli się za wniosl:iem. 
Odrwcono równ1ez zbiorową 
pro.ibę ws.:ystkich pracnwni
ków. kt6rzu chcieli. 11(1 lw
rzystnych dla Magistra,tu wa~ 
runkach wydzierżawić kine
matograf i prowadzić go da
lej. 

• * l1: 
Kto.~. kto '71ie va.miętn cza

sów przed.wojennych. nie orl
na.id?il! już mie isca. pd.-'.~ 
stal bydynek kinematografu. 
Gorzej iednak, ie i 1nmiet: 
ie(Jo chlubnej d:?.ia.lalności za 
cier".l się. 

Warto dołożyć starań, b11 t 
ją „oca.lić od .:apom11;e11ia". 

:J. B. 
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1350 dzieci 
·łódzkich 

Na przykładzie Sródmieścia o remontach 

•Gdy robotnicy przychodzą do pracy.„ odpoczywać 
•Radni ostro krytykują MPRB nr 1 

Oszczedność 30 mln. złotych 

Nowa hurtownia 
skorzystało 
ze specjalnych 

-- w starym gmachu 11 Plan robót musi być wykonany 
kolonii zdrowotnych 

W roku 1960, podobnie Jak 
i w Idach ul>ległych, inspek
t<t·:-aty oświaty i kultury pre
zydiów dzielnicDwych rad ua
rodowych wspólnie ze Społ~z 
nvm Komitetem do Walki z Gru 
źlicą w Lodzi, :rorganiizowaly 
w pięciu miej:scowośclach ko 
lonie zdrowo.tne dla dzieci ze 
śro·dovd:sk gruźliczych, a mia·
nowlcie: w Grotnił•a.ch, Cza
ple11cu k, Bełchatowa, KrMo
wej Woli, Woli Chojna.ty i 
~·waliach. N a kofoniach prie 
bywało 1.350 dzieci w wieku 
7-14 Ia.t. Były to turnusy 
sześci o ly godni.owe. 

N a akcję tę Społeczny E:-0 
m~tet do W alki z Gruźlicą wy
datkDwał 285 tysięcy zl;otych. 
pokrywając między Innymi 
całkowity kQoS'Lt p<0bytu na ko 
fonii rorowotnej 70 dzieci z 
tzw. kontaktów gruźliczych. 

Akcja koloni.ina Komitetu do 
Walki z Gruźlicą ma kapital
ne znaczenie w ogólnym dą
żeniu do 7ilikwidowanla. lej 
chQil"<>l>y w naszym mieście. 
Należy fyc-zyć .so.bie. żel>y w 
nasl;ępn,ym roku nie tylk-0 
inspektoraty oświaty i kul
tury DR.N. Iem tiakże inne 
instytucje, Zwią."dd Za.wooowc 
i zak!Mly pra<)y poparły kol-O
nie zdrow-0t•ne dla dzieci ze 
środ.owisk gruźlim.ych. 

Z ;miwllziwym 
SZeJ sesji DRN -
nr 1 z przeb~egu 
bieżącego rilku. 

zażenowaniem wysłuchaliśmy na wczoraj
Sródmieście sprawozdania dyrekcji MPRB 
prac remontowych za okres 8 mies.ięcy 

Z zażeno·waniem ponieważ 
sprawozdame naszpik:,·wane 
danymi liczbowymi był<l w 
głównej mierze nastaw'one 
na wykazanie .szeregu trud-
ności z jakimi bo.ryka się 
proedsiębio'l'stwo remontowe. 
A więc m. in. :ow1ększe:11e 
planu pracy przedsiębio:·stwa 
o ponad 21 proc. w st"'5unku 

Języki 
w Klubie 

obce 
MPiK 

Wzorem lat u.1;}'.egłyoh Kluib 
MPiK -0rga•i:ziuje w b ieżącym se
z.:n!e kursy języka: rosyjskiego. 
francuskiego, angielsk·1ego, nie
mieoeokiego i espera•nlo, dla po· 
.:.:oąitJkuj1tcy·ch i zaa1wa•nsowaonych. 

Kurs początkowy !lrwa 2 lata, 
trnrs wyższy ohe.imuje róWtii·eż 
2-lztoi o-kr-es naucz&f!lia . 

Po ukończeniu «:ursu (po•ooąt
r.<.c•wego lub wyższego) l<ursanci 
otrzymują świadectwa wg wz-0,ru 
zat.wtie1rdzcoe,:to przeiz l\tI'n!ster-
st>w-0 Oświa•ŁY. Kursaoci ma1ją 
noza tym z21pewr.tio:ri"'e za-0pa0trze
n'e ·w pcdTęC7fl· f<:i orarz: llOw-ome
sne pomoce l.1auk-0Vi:e. łączn!e z 
wyświetla.niem filmów w wersji 
or~'f{!1n.alnej. 
Bl iższych ;nf-0rmacii udziela se 

J<:retariat kursów {przy ul. Piotr
kow~f<iei 86. I p„ czyte'nia klu
bu) cod.zier:mie od 12-20. 

do raku ubiegłego, ustalenie 
zbyt wysokiej wydajnośc; pra 
cy na jednego robotni•ka, ri:e
dostatecznie opracowy .vana 
dokumentacja na wyl«~nywa
ne robo·ty, brak ;robotników 
itp. Oto zdaniem dyu:-eikcji 
MPRB nr 1 główne powody 
wpływające na zagrożenie te
gorocznego planu wyko.nvwa
nych prac na terenie Sród
mieścia. 

Jednakże w sprawc>?:daniu 
zbyt malo miejsca jak 
.słusznie stwierdziJi radni w 
dyskusji poświęconrJ na 
ud.zielenie konkretnej odpo
wiedzi: czy tegorncz.ny plan 
którym objęt-0 ogółem 170 
robót zostanie wykonany. A 
to jest przecież najistotniej-

. sze. Nie powiedziano w jaki 
spo.sób dyrekcja MPRB n::: 1 
zamierza poprawić dyscyipl!.nę 
pracy brygad remontowych, 
jak walczy się z pijaństwem 
na budowach. A że z dy1o;cy
n!iną jest tu nie na.1lepiej 
świadczy choćby fakt uirn
rania przez dyreikcję MPRB 
nr 1 w jednym tyJ,ko pólro
czu pona<l 70 robotników. Sta 
nowi to prawie 25 proc. ca
łej zafogi zakud.nionej ·w 1yP1 
przedsiębiorstwie. Stwierdza
no podczM kontroli, iż nle
którzy robotnicy - jak to 

Plastyka w Łodzi 

W świecie dziwnych parasoli i kobiet 
J. Kucharskiego 1 M. Giintner - Kawalerowicz 

Co przede wszystkim -rzuca 
się w oczy na zorgamizowanej 
obecnie w Ośrodku Propagan
dy Sztuki w Lodzi wystawie 
„Mal.a:rstwa i. grafiki" Jana 
Kucharskiego? Chyba ogrom
na rozmaitość techni1k (olej, 
morwtypie, drzeworyty, lito
grafia, tusze) poprzez które 
artysta transponuje zjawiska 
ntaczającego go świata. na 
dzie/,o 8Ztuki. 

Oleje jego cechuje dek.ara-

cyjność i dążność do uprosz
czeń, jako że swoją wizję 
chwyta on na gorąco i na 
gorąco ją QJOtem utrwa·la. 

Kucharski doskonale czuje 
koLor, o czym świadczą inte
resujące w rytmie „Zwierze
nia", ·„Pochodnie" (jako jascy 
nująca gra czerwieni rzuconej 
na ultramaryn), wizyjna-fi.Jo· 
zoficzna „Idylla" itd. 

W swojej grafice, której te
maty czerpie zarówn-0 z obser 

Do Krynicy i Zakopanego 
pojadą bezpłatnie 

w o09tait>nlim Lo.oowaniu ks>iąi!e
C!Zek tury::;tYoQmyich PK.o, rod~a
nom l>I'ZY'PB•diły a~ C?Jte.ry bezpła•t 
r.1e skierowainJa na wazasy rw pE:n 
sjcrnaita.ch „or.bisu" w Zalkorp.a
nf:>m i Krynicy. A oto nUJmery 
ks 1aie·CIZ'ek, na Iffóore padły „wy
~raine": 

42684. ł2555, 52648, 42569. 
Warto pnzypomnieć warunki 

ctwiE•r<nia k.sdążeczef.< turyS1tycz-
1p·ch PKO i udrl!ialu w l<>S'C!Wa
niu. Książeczki, na które wipla
c<-no 3 t;yos. zt biorą u.dział iw 
l<warta.lnym loso·w•niu nas:tE:1Pu
j 11 c~-ch premii w postaci a tr<[<oyj 
11 i·ch \Vyc:-ecze1k za1granl1cz1nyoh i 
wczasów w kraju: l be1Z<pła~ne 

skioerowan.ie na wy.cleC<ZJkę d:la 2 
osób a:a gran.i.cę, 3 ~kie·rO<Wa.ni.a 
jedint>OSobowe na wyC'iecrzf.<i a:a
graoni<Came 0>raiz 10 bezipłatinyeh 
skierowań na wczasy do atrak
cyjnych mie-jsoowości w kril•jlU. 

Na ka.żde 100 książeczeik tury
sty•c:ro.y<0h PKO losuje się je.dmo 
S!kieirow€rnie na vrczasy w f<rad u 
lub za granicą. Tym ra:zem ł:o
dzia•nie wyJ.ose>wa.U 3 ~tkierowar.1ia 
<:„ Za•klopa:1ego i je<ln.o do Kry
ni-cy. WS"Z.yslltie w drugiej poJ.o
wie stycn1rja 1961 r. 
Pieniądze na ksią7.emt<i tury

styc:zine PKO moż,na rówrnieti: 
wpła.cać rata.mi miesięc:vnymi po 
500 /Zł. 

wa.cji, j(l)k i z fa:mazji, koja
rzy Kucharslvi bardzo szczęś
liwie konkre.ty i abstrakcje. 
Obok realistycznych ;,Fli.sa-
ków" i „Robotni.oków"; obo•k 
oskarżycielskiego cyklu o 
barba·rzyń.s.twi.e wojny - ko
lorystyczne spekulacje n{l. te
mat dzi,wności kosmosu: ba· 
le·ty mgławic, rozklad gu;iazd, 
kll'ta-strofalne wybuchy Tcosmicz 
ny.eh wulJcanów itd. Dominu
je je<bno.lc u nie.go przede 
wszystkim jeśli chodzi o 
ole.j motyw parasola po
traktowamego dekoracyjnie, 
plas.fw, bez pef'Spektywy. 

- Tą tematyką - informu
je mnie Kucharski - param 
się od długiego już cz.a.su, 
przy czym pasjo.nuje mnie 
przede wszystkim jej de.kora
cyjna strona, a to dzięki rai:
maoifości formy i barwu. Pa
rasole ożywiają. mo1wtonię 
ulicy . nadajq.c jej spccyficz
ny chara/eter do tego slcpnia. 
że 1>ugerują jaką.~ plastyczna 
w11powiedź. Staram się dzięki 
odpowiedniej gamie koloru· 
styc.znej wyra.zić nastrój jalci 
stwarza parasol, czy to 1i,• 

dzień pogod11y, czi1 w d2sz0zo 
wy. Ta.k więc motuw parasola 
nasuwa. mi mnóstwo artustycz 
nych możliwości. które staram 
sie „obrabi.ać" na swój spo
sób. 

Bardzo różnorodna ?est I 
również temat~.'/ca wy.~taw.v 
prac malarskich Marii Giln
tne•r - Kawalerowicz (Salon 
CBWA; ul. Pio·trkowska 102) 

Artystka .iest uczewnica Me 
hoffera, Sic/tulskiego i Weis
sa. Ze za.ś slttdiJO<wa/.a u nich 
nie 11.a próżno, świadczq. o tym 
takie obrfłZY, ja.k typowo 
weissowslcie „Alct w lrnpe
luszn". jak wstrzemięźliwy w 
środkach art.vstyczn11ch, ale 
bardzo .mgestywn.y „Dawidek" 
i interesujący „Pejzaż z Kra 
kowa". 

Ol>ok cielrnwerio dzield 
swoi.ni kolorystyczn;mi zesta
wieniom portre.tu d.ziewczyn-
1ci „Kinga" - potraktowana z 
akademicka rzefel.nością „Mar 
twa na·fttra" itp. 

W sali pierwszej domtnn1q 
studia ·lwbie·t przypom·inajacP 
w st11liwcji swoiej i ce?lowei 
deformacii Modiglianieoo. 
J es:cze jedna. próba Marii 
Giin.tner - Kawalerowie.? znc1-
lezienia nowych form dla 
swoich artyst11cz1111ch wypo
wiedzi. Próba 'z calą pewnoś
cią in.teresujqca. 

M. JAGOSZEWSKI 

trafnie określiła w dyskusji 
jedna z radnych - przycho· 
dzą, d-0 pracy z godzinnym 
opóźnieniem, chyba tyłku po 
to, aby odpooząć przed tzw. 
„fuchami". Bo ieśli p:awie 
25 proc. zalo•gi ukarano za 
bumelanctwo„. 
Słusu.nie zapytywaM radni p.o<l

co:.as wczorajseej sesji, jaka jest 
kontrola 11a budo•wa•ch, gruzie są 
maj.s.tro1wie i·ż tolen1je się ter~ 
stan rzeczy. Przy taki1m „bim.ba· 
n.iuu tt"Udno się ·ctrz.iwić, jż - mi 
mo naw<:"t wielu -0biektyWlJ1y.c<h 
trud·ności, -0 któr;,nch taC< diużo 
mówi.0-no w sprawozdaniu 
plan robót remcntowy.ch w;,nk-0-
nyw•o.~'oh na terenie Sródn1ie
scia jest już diz;ś P-OWS!Żnie :zagra 
żC1:1y . Bo oto na 170 robót, a:a
końc:zcno 71, co stanowi 59,2 
n-ro~. Z tego ina katpita·lne remon 
ty pnypaida 36 l'Obót (38,9 pnoc.). 
D-0 zych os·tatni·ch zaJ:oza się 
wsze'.kie rol>oty fbna.ns.owane z 
lu~dytów na kapitalne remornty, 
a w;ęoc remornty budynków mie
SZ;ka1nyoh, bu.dyf.1.:ki gos.pod.a1r~ze1 
elewaoje i~p. Spośród nie rozipo
crz:ęty•oh 25 robót, ogółem na ka
pital.ne re.mon ty przypa<da 13, w 
t;inm 8 na b'u.d~·m,ki go&podarc;ze. 
Według oip :o.iii Rio1n1 i.sj i Gtospo

<lanCti Komuna•lnej, Re-rn.on.rowej 
j Budo·win;.otiwa DRN-śródmie
ście, ll<IPRB nr l chca.o za WlSZeł 
ka cenę wykor.iać 'tego•rocrz.ny 
nlao DClllPO<CZeł.O fikcyjnie faktu
rować robc.ty <1ie wyk0ł.1ane. ja•k 
np. przy ul. Piotrko•ws1kiej 18. 80. 
131!.· 166. Na ul. PiOtl"kOOW&'.<:iej 18 
różnica międrzy kw-0it.ą wy(.{arzamą 
pmez MPRB nr 1, a skory,g,o~va
na wyo-0si ek-0ło 66 tys. zł. Nie 
tectv .<lroga do wyro<ol'la•nia P.l1ZY
,pa•d<.Ją:c~'ch na MPRB nr l robót. 
Ni1c w1:ęc de.it\vnie-go, i·ż w dYIS!ktt
sil ra.c:lni Mtr-0 k·rytykowali p.ra
~ teg-0 pre:~dsiębio·rstwa. 

Wska.zywano również :na. 
niedo01Staleczny na•dzór nad 
remo.ntnwanyuni obie1{tam1 
zarówno0 •Ze strony inspekto
rów nad.zoru, jak i t€ż mi
st.rzów. Dość .po.wiedz,1eć, iz 
w tym roku ria ogólną liczbę 
23 inspek·torów nadzoru zmie
niiJo się aż 22. Ta płynność 
kadr rzecz jasna nie sprzyja 
o'Cloowi-ediniej kontroli . prac 
MPRB nr 1. 

E'Qkz.eba budowy cliła Ło
dzi nowej hu.rtowmd fairmaceu 
ty=i.ej. już od daiwna uzna.na 
je.."-1; za k<mieczn,ość. .Nic 
dz>twnego, bo dotychczas leki 
magazym:„wa.ne są w fifedm·;u 
punktach miasta, a w starej 
hurro·wni pray ul. Ko·pernii.ka 
strqpy grożą za w.aJen:em. 
Ilo.ść leków zg:ru.po•wan~ch tu 
w okropnej c:a.sinocóe nie g1va 
.rantowala ut.rzymanfa ich 
właściwej jakości. 

OstaotJ1io ;Lódziki Zaii:ząd 
Aptek z.rezygnował jednak z 

Kino -Kabaret 
Znana w naszym mieście 

ze swych, wszechstronnych 
niemal, u.siug Studencka S;;ól 
d.ZJielnia .. Pucha·teok" rozszerza 
zakres działania. Już 2 paż
dZ>ieirnika br. urucham;a ona 
w_ sali KS „Społem" przy ul. 
Po.lnocnej 3B, pie!l'wsze >N Ło
dzi „Kino - Kabaret". Pro
gram t~j nowej placówki k1.1l
turalneJ będziemy mi·eli uka
ZJę oglądać w !każdą niedzie
lę w. gc,d1z. 18-21. Na te trzy
godzmne spektakle .skladać 
się będą najlepsze dz1ela fil
mowe (stare i najn:iwsze) 
oraz występy artystów .sceu 
łódzkich. Część kabaretową 
wzbogacą także występy a1·ty 
stów - amatorów, którzy po
pisują się swymi umiejętnoś
ciami w l!'óżnego rodzaju klu
bach, pi·wnicach i domach 
kultw-y. 

Bilety wstępu skalkulowano 
po ba.rdzo przystępnych ce
nach - 13 1zł. Można j.e bę
dzie nabywać wpr-0st w ka
sach :przed imprezą, lub też 
w przedsprzedaży, w zarzą
dzie .spóM;iiel1ni przy ul. Piotr 
kowskiej 42. Zysk z „Kina
KabaTetu" pójdz.ie na stu
dencką akcję socjalną oraz 
na da.Jszy rozwój „Puchatka". 

Coinie<lziel111e imprezy org;:
nizują studenci 1Przy współ
udziale PPIE „Estrada" nra.z 
Spóld·zielni „Studi'()", (j) 

Na FBS 

Tegoroczny plan robót re
montawych musi być w:rko
nany. Domagali ~ę tego na 
sesji radni Sródmleścia. W 
imieniu MPRB nr 1 int. M. 
Dąbrowski zapewnił, iż plan 
remontów dla tej dzielnicy UCtZJn•iowie •kllasy IVa (·kurs pię 
bęt!i~ie, POm•imo poważnych ci,ole\n.i ) Techlni«um Buoowlane~ 
trudnośc.i, 1zrea.U111owany. go nr 1 p.ITLy ul. Klfiń..<k!e.g0 79 

wplacdal na Fuon.dlt>= Budowy , ______ ..,... __ <J_._K~r.J::,_ __ Sv.kół TY'S'lą,cle.cta - 8-0 &1;. 

Mały „traktat" o ... nogach! 

Ladne są zgrabne nogi. Ale nl.emn.ieJ ważny jes·t ład,ny, 
lekki chód. Czyż mo:.';na sobie wyobraz,ić takli chód jeśli nogi• 
są z,męcz;one, peln~ nagniotków I odparzeń . O n1ogi trzeba 
dbać i to nie mniej niż o twarz. Paznokcie pola.kierowane 
emalią o modnym koloroze to jeszcze nie wszystko. 

Trzeba .stwierdzić, że nasze - Na.jcą;ęśoiej chodzi pew-
panie dbają stano~vczo za ma- no o usuwanie odcis·ków? 
lo o swoje nogi. Ileż to razy - Tak. Ale również o le-
widz,i się młodą dziewczynę czenie wrastających paq,nok-
w .pa111tooflach odkrytych z ty- ci, usuwa•nie .zgru.bień na piii-
łu, odsłaniających okrnpne tach itd. 
pięty z guzami, prawdo.p.idub· - Co pa.ni zdaniem jest 
nie od zbyt k1rótkich lub nie- wro.giem nr 1 na.szych 11óg'! 
wy.r;odnych pa.ntofli. - Ni.ewygoidne pantofle 

Na temat ;pielc:gnacji nó!( sz.p.ileczki, które nie nadają 
rozmawiamy z p. Auł'elią się do no101ze.ma na co dzień. 
Miller, która w Sp~ni „Uro- - Co radzi pa.ni rol>ić, aby 
da i Zdrowie" zajmuje s:ę le mie<l zdrowe sfopy? 
czniczyim pe1dicu.re, m. in. wy - Dbać o hi,gienę nóg, na-
palaniem odcisków. sić wygod1ne panto.fle, n::ij-
.- Cz:v pa.ni ma d•o czynie- lepiej na niskich o•bca.sach l 

n1a wyląc·zn.fe z klientkami? w przyą:>adkach wątpliwych p·n 
- O nie, mężczyzn przy- radzjć się w gabinecie lrnsmt 

chodz.i d•o na.szego ~abmetu tycznym, gd.zie rad udz:e!a 
sporo, około 100 na miesiąc. również lekarz .specialista. 

Jeszc·ze jedna uwaga: gdy 
To już doprawdy wiei.ki wstyd! Calą Piotrlcowsk11 ma
luje się - a tymczasem niektórzy do:zo rcy ·i niektóre 
adm i ni1stracje stoją z zaLożonymi rękami, zupełnie nil! 

dbając o estetyczny wyglq.d podwórek oraz bram. 
J es· eś my właśnie przy ul. Piotrkowskiej 116 - gdzie od 
momentu zakoriczenia remon.tu zalegaią za bramą główną 
sterty śmieci, gruzu i nieczystości. Czas najwyższy żeby 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna zajęła się tą posesją 
i innymi, podobnymi wyciągając jak 11ajsurowsze 

• • 
Dziś w 
Jutro 

lokalu MKSD 
w Klubie TPP-R 

nog;i są 2imęczone, dobrzr:> jest 
polo.żyć się ·ze sto.parni wzni,.; 
.sionynnj ku górze. 

- Ozy w ka.żdym gabinecie 
kosmetyc.znym zna.jduje się 
dzia.ł pediioure? 

konse./twen.cje w stosunku do dozorców. 
R. G. 
Foto: L. OLEJNICZAK 
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:tniś, o g-0da:. 19 w J.okaau 
MKSD (Ul. PiOb1"kOIWIS1ka 78) odb(l 
d:z!e sie ogóline zebratlle człon· 
kó·." Śtrcr.mi.oowa. Referat pt. 
„:-la.we pra,wo [;:a,nno-a.ctm'nlstra
cyj•ne" wy•giboosi a.dwokatt Pajw. 

„ * * w dmiu 22 bm. o godz. 18 w 
sal.i ~~w.eli ~Uiłl.l ~{!:il\ .. 

(ul. NarutC•Vl'i'Ciza 211) - red. Sta· 
nislaw P0>woto,cki podrLieli się :z 
aktyw'c'rm TPP-.R wraż·eniami r.e 
sootka•nia z na<t:f.rn,wcami ra1clrt/e
ckomi - twórcami sta·tków !<.<r 
sm ! cirn ~ooh. 

Zaipiro•:::!Zeniia ot,nzymać mo.żl!"l~ 
w za,r:za,dJZ'.•e Łódzkim TPP·R, ul. 
;N airUtliQ!wJl.az;a µ, .QOIK. n.r lQ. 

-·W .naszej spó1dzielni tak. 
Osta1ni<J przy ul. Piotrkow
skiej 40 urządzony z01Stał 
soecjalny gabinet do !egD 
celu. Tam te'!: będę już nie
długo pracow~-'. 

Rozmawiała: KAS. 
./ '. F~to;- J,.. ·-Plę,hiic~ak. _ 

bud<Jwy n01Wego obiektu .. i 
prz.edsta·wił władi:;om IJ1ileJ
ekim projekt adaptacji sta.r€
g0 gmachu, który •mteścil i.:;e
<>'dyś k06Za;ry pr;.., uJ. Oor• 
8taiin.git"adu 6:.?-tl1L projf'..ktl 
zo.sital przez wlaodz.e mLejsJcte 
zaoakiceptowany. Dzięki tennt 
mowa by!~ od razu rozład<>
wać przieciąż.oine ma,gaZY.ll:T 
prizy Utl.. K.a.pe.rn. nca, pr.reno
sząc z nioh na uJ.. Obr. Sta
lilllg1rad;u bli.s1k0 1 I 4 i.J.ości prZe 
chowywa1I1ych taom leków. 

W tej c:h wili opr-aoowywa
na jest dokumentacja tecl1nic~ 
na na ;prziebu.dowę gmach1;1• 
Obli.cza s:ę, że ko.szt robo' 
zmrl.eści się w granricaoh okolo 
10 mili'()lllÓW złotych, podcZói5 
gdy budowa nowego ;gma:::hu 
ko.s.ztowa.Jaby przes;:/n 40 m:Jio 
nów zł. Pon,ieważ obietkif; µrZY 
u I. O br. St aliing1·3c;;u jes.t; ol:'-' 
szemy. odpada kortiecmosć 
budowy oddzi~lnej hu.rtQW11.i 
dla wotJewódZJt'\va łódzkiego„ 
Przew•iduje się, że a<la.pt..<Wja. 
obiek~u P<J1k01Sza'l"-O'\\"E>.go zosta-· 
n.ie :z.ailrończona z:a d:wa lata. 

Kas. 

I Na tematy rotlzinne 

Zawadzające 
dziec o 

J urek l>draibia. lekcje. Do poko
ju wcho~ ojc.iec i od·k.ręca. 

galkę aipara1tu radiowego. Spr;<
wozdainie z o.statn.ie~o meczu pił• 
ki n<>'imej - na cab regulator. 
Gdy Jurek nieśmiało proi.i, bY 
nieco ściS'J:yć, ta.ta. z oburzeniem 
mówi: 

- Ja.k oi to przesąkadza, id.i 
do kuchni„. 

Zaledwie roo;łożył na r-0gu k11• 
chennego s·trołu swoje książk;l t. 
zeszyty - matka każe mu Uć 
„ze swoimi ma.nelam1 1-s do poko• 
ju, bo za.ra.z będzie prasowała. 
I tak w kółko Maciej1 . RozgorY• 
czony chło•pak zostawia oczywl• 
ście mszys·tko I lee! "" podwór„ 
ko. 

Albo huny obrazek: 
HB111.ka rozł<>żyła zesr.yty szkol• 

ne ł rysuje koto w ze;·zYcie geo
metrycznym. Nagle przychodZi 
ma.tka z pilnym poleceniem, bY 
1><>bfegłlL do sokl<>PU po> kl}() cu.
kru J11b po co ~•d• <none <'" 
:laturalnie, t1W3.1'a ~„iewczynld 
natychmiast się rozpra.sza, a b:Y• 
wa I tak, że już nic wraca ona. 
do pr:zerwainej pracy. T <> nie '5ą sytuacje wyssane 7l 

palca. Czy wiele tltatek może 
z czystym !"!Umienie n powie• 
dzteć, że w ich de>mu tak się z 
dzl.ećmi nie postępujt: Na po• 
rządku dziennym jest bralt po• 
szanowa:nla dla pracy dziecka, 
l'l"::ł lt zrozumienia, że ,_ tak. ja!( 
dorosłego - nie Wfllno i dziecka 
odrywać od 7..a.ięć. Tyn .. bao'dzie.i, 
że dziecko jest mniej zdyscypJi· 
nowane we•wnętrznie nie ma 
jes~cze ta.k wyksztatr nego 110• 
czu~ia obowią2ikU, jak •dorosły. 

Nie znaczy to ocz~ . .YiScif', że 
należy zrezygnować z <lrobnel 
pomocy ze strony dzi"cka przY 
gosp 0 darstwie. ze wzg1~dów pe• 
da.gogicznych Je~t to n ,w„t poU 
dane, a.le p&d warunki• m. że pr.• 
moc:v takiej wymagać 'ie; hęnzic 
od dziecka w odpowi-e1nie.i, na ... 
wet z góry u&talonej cl?.wlli. Miii 
dty matltą a córką m"7c np. sta 
nąć umowa, że po ohcOtlz.ic cór• 
ka umyje statl<i, albe; że bez• 
pośrednio po row~oci~ '-C szkol.V 
zrobi w sklepie JO.l~lr·, zakupy. 
Ale gdy dziecko "woj "btwiazcl> 
~ospodars<lti spe!nHo i t'r?,ystępw 
Je do odrabianln lck•.!i - niS 
przeszkadzajmy mu drnbnymi a 
dolmczliwymi I szlrndl .vvmi dll 
wyników nauczan.ia no·eCenlami· 
Pona.dto - Pamlętajm~. że mu• 
si jesz.cze po.zostać Ja.J<aś reze.r' 
wa i;zasu na rozryw'·~· na s1ia· 
cer itp. 

Te.lewlzor w wielu dG'l11ch ms 
sWoJe patadne micjs ·e, radiO 
tez_, na.wet duża JaJlct v obszer' 
ne,1 lcrynolinie ma dla <irble za 
rezerwowa.ny slal:v lł:ąc·tc na r111 

dz.innej kanapie - tvl~o uczcA 
nie ma swego kąta do odrabia 
nia lekcji. Przeważnie :Jzie.ic sil 
ta.k, ie gdziekolwiek dzieci<' 
cltce ustl\ść ze swoimi l<słążkaJJl' 
i zeszyta.mi - WS7.edzie przes·zl< 
dza vozosta.! m czlonl« m r<>dzl' 
ny. Tak b:Vć nic możr. Nawet 1i 
najciaśniejszym mic~zl;: „nJu m111 

si. •!ę znaleźć dla ucrnia stal' 
~1e.1sce do pracy. Jest to rzec
nte<>dzowna. 
N iestet~, pra~i: dziec.J;,, odra' 

b1a.n1e lekcJ> ba.rdzo .vielu ro' 
dziców uważa za t·zccz lllało w.a 
ną. Z te.go się n.ie ży,ie. to moi· 
za.czekać. A potem, gdy 'na śwl~' 
dectwte P<_>Jawią sie z!•'. s>topni' 
- pretens.1 e do wszysthch; o•' 
szkoły. do nauczyciela, d<> dzle' 
ci. Tylk<> nie do siebie. 
O ile mniej dwójek obr:vwałybY 

nas1;e dzieci, ile mniej 11owodó'' 
d<> zdenerwowa.nla i •1arzel<3'1 

mieliby rodzice, gdyby rozum16 
li ~ę kardynalną zM<t·lł~, ie prad . 
dziecka na.d kslążltą n1 ~ wolno 
lekceważyć i że musi o"<> mieć 
- nie tylko w szkole, a.In i ,~ 
d<>mu - odpowiednie wa.runi;! 
do niej. 
~iadomo: ucze1i n.ta .ohowiązc~ 

sol!dnie przygotowac_ się do szllo 
ły, ma obo•vl8r.ck byc dobrym •Y 
~em czy COO<ą. ale mR leż j sWD' 
Je prawa. I o. t:v.m rodzi om nlD 
wolno zaa>ommac. 



>>ROK PIERWSZY<< 
KURSY - krC)jU l grzyc!a-.----------------~ 
organizuje za.kład Dosko- ' N A PRACY 
~~~~J~uf:egi1~~~1/:1~~: SPOŁDZIEL I 
ler.ia Łódź, Piotrk-0wska 

I Samochody - motocykle I 
Nowy ciekawy film 

polskiej 
produkcji 

. 
opar1y na powieści Scibor: Rylsl1iego 

p.t. „STYCZEN" 
Reżyseria.: WITOLD LESIEWICZ, 

Wykonawcy: STANISLA W ZACZYK 

LESZEK HERDEGEN 

ALEKSANDRA SLĄSKA. 

Już w kinie ,,POLONIA'' 
4850-K -------· ..... -----------~ 

I SMACZNE 
SLEDZIE 

• 

1 
„ 

POZYWNE 
O LO NE 

SAMOCHOD „Wartbu1'g" 
9prz0daim. Stan bard:Lo d-0 
bry. Nowe>t.lti 5, ga.ra,:i; go
dZ't.ia 14-18 1370-3 G 
SAMoci{OD ma•rki „Mer
cedes" V 170 sprzedam. 
O<>lą.da.ć ul. Siemiradr.:kie
g;) 7 od 15.30-20, Swobo
da 12977 G 
s.ą~MOCHÓD „Wa.rsrzM\;a" 
sprzedam. UL FirzyJ'erów 
18 (Ncwe Zl:o·lno) 13S91 G' 
SAMO-CH-OD os>obowy -
,.Fiat l!OC" stao dobry -
sprzeda·m. Oglądać, Sien
kiewima 33 137~3 G 

n" 

69 2447 

T BUDOREMONT" ZA.K:'LAD Dosl<onaJenia 
RYemiosla w Lodzi wspól· ' ' „.„ z Domem Kultury 
Lr'dź-Bałuty organ 'z uje 
zm!ałtlowe kursy kroju l 
so:ycia. Zapisy przyjmuje 
sekretariat Domu Kultury 
Łc?dź, ul. Zgierska 71. w 
godz. 10-18 2446 T 

ICURSY wyrobu S<Z:tucz
nych kwiatów, malowania 
na tt.<::ar.iinach, haftu ma
~zrn-0-~1ego, S2ycia ręA\.a.wi 
czek, dziewiarstwa maszy
no\vego - orgao:zuje Za
kia,d Dosk.-OnalEłtlia Rzemi.n I LOKALE I ~~~:.Oi"ódź, Łąkowa i449te~ 

BYTOM - 2 po1koje, kuch I LEKARSKIE I nia., W)"gody zamienię na 
1 
_________ _,_ 

pocJobr:le w Łodzi. Te.I. 
370-12 13740 G 

DUŻY pokój oz kuchnią, 
wszystf,<'e wygody, I pi<:
tro, śródm'.-e·śoie zamienię 
n;, :?. I ub 3 pokoje róWT.'l-0-
i-Lęd<J e. Tel. 279-49 godz. 
e-w 13400 G 

Dr Jadwiga ANFORO
WICZ specjalista wecie
ryczne. skórne 15.31l-19. 
Próchnika 8 13744 G 

Dr KUDREWICZ specja
li~ta chorób weneryca;
nYch . skórnych 8-10, 14-
~_!~ca ~ipoa 4 13640 

podaje do wiadomo§ci wszystkim uslugo

odbiorcom, że przyjmuje zlecenia na roboty 

STUDNIARSKIE i KOMINOWE 

I Zgłoszenia prosimy kierować do biura 

spółdzielni Lódź. ks. Brzóski 11, 2474-T 

306-94 
to numer telefonu księgowości i dzialu 

technicznego Spółdzielni Pracy Zegarmi

strzów, Jubilerów i Mechaników „Precy 

zja" w Lodzi, ul. Piotrko"7aka 61. 4760-K 

PR.ZET ARGJI: I PRACA I KOR01'i'SKA Henry'ka le
karz ginekolog - położn;k 
przyjmuje 17-18, Zielona -----___ _. I or 16 12606 Zakład 07.ółenek Tkackich w Lodzi, ul. Wól-

w cenie 6, 8, 1 O, 12, 18 zł. za 1 kg.· POMOC <iomo;va do•cho- Dr REICHER wecierycz- czańska 206-210 ogłi.sza przetarg na wykona
dza,ca d'o malz<mstwa beo:- ne. skórne. rzastępca do- n1'e 40.000 szt. uchwyto'w do czo'tenel' automa-

1 
dzietnego potr.ze.!Jna. Te!. któr Zlomk:owsl<I 16-19 ' 
469-70 :?.479 _ T Piotrke>W'„ka 14 13546 tycznych wg. wzoru obecnie stosowanego lub 

CENTRALA RYBNA POLECA I 

ŁODZ, UL. NAFTOWA 1 
Do nabycia we wszystkich sklepach Centrali Rybnej. MHD, PSS na. terenie Lodzi i 
wo,iewództwa., 4832-K 

NIERUGHOMOSCI 

PLAC i!>Od budowę l.041 
Jn, cl\<oli-ca Kolei Ol:>wooct.o 
'':ej sprzedam. Te.l. 
338-94 4a50 K 

PLAC pod budowę ul. To 
1·1'.'wa Zdunska We>la -
snrrzedarm. Wiadomość Tu 
t!Mtcl. ZdUJ'1'·ka Wo-I.a. 
&adJko'Wlska 11 1336a G 

• Ili ( ___ SPRZ~ 
NAJKORZYSTNIEJ ku
pisv., i spr.zed!l'siz plao, do
mek, wif.lę. gosp-0.darst.wo 
w Sp-1ni "C;zystość·\ ł~ódź. 
P1otrlro<w·,ka 46, tel. :?.97-50, 
gdyż nasze biuro udiv:ela 
'.t.1for:m.a1cji, <!ZY nierucho
mość ja,ką chce..sz kupić 
,, ie jest za,grożo1M 4842 K 

DOM 3 i'l.by miewkaloe, 
z:::obu<lowe::rnia gospodar.cee 
l,:.!5 ha zj~mi ogrodizone 
iS;c.~ibką sprzeidaim .• Ja1d·wj.ga 
Rornain.owjcrz., Łagiew1n'[ci 
przy Kila.srztorze 13737 G 

STRUGARKĘ d-0 me-tali 
chvumetr-0wą sp·rrieda1m, -
Wia•do<mość NC•WOH<i 32. 
m. 21, poprzec:zina of'<!YL1a 

2377 T 

PIANINO krzyżowe, pły
ta metalowa, tołtl bardrz-0 
Ja.cny - sprzedam. P1-0tr
·k<YWska 86, m. 3 13757 G' 

HYDROFOR z porn,pą i 
siil1.1ikJem. spnzeda.m. W'ia 
d-01ność Re1r1bjelińskiego 
19 u doczorcy, P<> poh11c!111iu 

48~ K 

OKAZYJNA wyprzedaż 
siatEr< ogrrodzeni{)iwych w 
wytwónni Łódź, ul. Ks. 
Btzó„ki 55 (Juliaoów) 

2481 T 

TELEWIZOR 21 ca.Jl „0-
'!·icn'' z magictZ11:ym ocz
~-oem, za1pasoiwe lam1py -
"pnzedam. Tel. 327-95 

2480 T 

KUCHENl{Ę ga1ZJową, C2te 
,ry pa.1-eni,sl<a . kołdrę pu
chową. c.hińelcą - sipro:e
da.m. Wiaidomość: Ws>ehod 
nia 74--14, go,dlz. 17-11.l 

13516 G 

FOR'l'EPIAN mały tanio 
'mrrz:edam. Gdaiń.ska 21. m. 
27, g O·dlL. 19-21 13372 G 

"'_..~""'"'""...,.~""'--""_..~""'--""_..~ ..... -----_..~""'--""_..~ ..... --......... .,... ..... ..-~ 
WAŻNE TELEFONY 

Ogłoszenia telefo-
niczne 

Po1Jot. Ratunk<>we 
Pogoł. MiJicyJne 
Straż Pożarna 
Kom. Miejlłka MO 
Kom. Ruchu Dro-

3!!·50 ioPgdz&e7J ra.Euvi 
07 

u wa.gal Repertuar SJ'Xl'I"Lą ł 
dz-000 na podsta·w1e ko- I 
munikatu Miejskiego Za 
rządu Kio 

gowego 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot, Lek. 

MOI 

08 WISŁA (Tuwima nr I) HALKA (T<:~aw!ecka 3-5) 
292-22 „Siedmiu samura,iów" „Opowieść atła.ntyclca" 

prod. japoń.si<iej, dOIZJw. prod. polskiej, doz.w. od 
516-62 od Ja.t 14, g. 10, 13, 16, 19 lat 7. g. 16, „Eslrndra 
300-00 WLOKNIARZ (Próchnjka Niet()perz" prod. NRF. . 
333-33 16) „Bi·twa pod pirami- dozw. od lat 18, g. 18, 20 Pio.trkowsika 165, Piotr-
555-55 darni" prnd. ra.drz., doziw. ODRA (Pr7.ędzalniana 68) kowska 67,. Rzgowska 147, 
359·15 od lat 12, g. 10, 12.30, 15, g. 13 Ba..il<i. „Kłopotliwy Więcl<0wsk1ego 21, Karo-

17.30, 20 wnuczelc" prod. USA - lewcSka 48, Przybysv.ew-

TE ,.. Tft1ll' WOLNOSC (P1rzyby'<.Ze•w- <lo71W. od lat 16, g, 17, S>l<iego 41, !-'rmaoows1k1e-
rw. • i,f.«ie.go 16) „Nlezwykla (19 seans '!-am1k1.1i~ty) g-0 80 

pogoń" prod. ra•d'l„. OKA (TLLWima ~4) „Zlo- AS_ Al. JCościuso:ki 48 
) ":l'EATR NOWY (Wlęcok<>w dozw. od Ja1t 12, g. 9.30, dziej" prod. radz., do'7;W. pełni s-tałe dyżu1·y nocne 

I sl!;iego 15 _ duża scena) „Krzyżacy" prod. poi- od lat ll!, g. rn, 18, 20 
'. g. 15.30 „Kru·k", g . 19.15 skiej, panoramic'.ZJ!'ly, - POPULl\RNE (Ogrodo•wa 

„Kuglarze" g 20 „Czlo- do:ziw. od lat 12• g . 11.30. 18) „Okno na. podwórze" 
Wlek z gl0ową" (Mała Sa 15• 18·30 prod. USA, do:zw. od la1t POŁOŻNICTWO 

Dyżury szpitali 
la, Zachodl'l"a 93) TA~RY-LETNJE (Sienk:ie: 16. g. 15.30, 17.45, 20 . Sz ital Położniczo-Gine-

:I'EATR POWSZECHNY w~~a 40) „LekcJa .m1łos PIONIER 5Franciszkansk~ kolo~iczny im. Curie-S·kło 
(Obr. Stalingradu 21) g. ci prod. S21Wed:LkieJ - 31) ,,Bądz moim synem dowskiej przy ul. Curie-
19.30 „Archanioł0<wie nie doo:w. od la.t 18· g. 19·30 prod. radz. dorzw. od lat Sll.łodowskiej 15 przyjmu
grają w bilard" K!~o czynoe tylko w 12, g. 16. 18, .20 je kobiety chore gioeko-

'I'EATR 7.15 (Traugutta 1) dllt poigoclne POKOJ (~Rz1m1erza nr 6) JogiC'7.nie, , ciężarne 1 ro-
g. 19.15 „Oficer gwa.Nlii" ,.o.sta,tm etap" pr-0.d . poi dzące z Dzie!lllcy „Gór-

'XEATR lm. JARACZA ~!< 1•eJ, do:ziw. od lat 14, g. na" oraz Poradni „K" 
g. 19 „Kord.iaJI" KINA I KATEGORII i .,,45, 18, 2,0„1;5 . przy ul. Snycel\~kiej l-3 

OPERA - niecrzyinna . . t MAJA (Kllmsk1ego 178) i ul. Sedziowsklej 16. 
TEATR ROZMAITOSCI MUZA . (Pabianicka }7~ '.'Mada.me de„." prod. Sz ital Położnlczo-Gine-

(Moniu'SZki 4a) g. 19 .30 „Prenuera odwoła.na fra.nc., d•o71W. od la1t 18, 
1 01

/ iczn im. dr Ma· 
„Z nadmiaru miłości" ptiod. NRD do'lZW. od lat g. 16, 18, 20 < g . ', Y przy ul For-

OPERETKA (Piotrkowska 14, g, 16. 18. 20 REICORD (Rzg.owska or 2) dur~t 1 ?Z~7 przyjm~je lto 
243) g. 19 .1~ „Cnotliwa PRZ.EDWIOSNIE (żerom: „Zemsta zza grobu" - na f ieJ1 0 ·e ginekologicz-
Z na" sl<1ego 74) „Chcę byc prod. fro11c. do7.w od b,e Y C·1 1 

uzan . gwiazdą" pT'od. franc. - JM; 18 g. 15.30, 18, 20.ao nie, cl.ężarne I rod:;ące 'Z 
PrNOKIO (Kopern11ka 81 d07.lw. od J.at 16, g. 15.30, SO.TUSZ (N<>we Złotno Dzielnicy ',',Pot;sie oraz 

g 17 „Dzia.dek Zmruz 17.45, 20 ul. Pl.atowco·wa G) ,,Ro- Poradlni . „K p1zy ul. Ma 
Oczko" ROMA CRrzgowslfa nr 84) meo i Julia" prod. ra•clz rynarsk1e1 24 

ARLEKIN (Wól=ań.s.ka 5) „105% alibi" prod. C1Ze- d<Y.Z•W. od lat 12, g. 17, 19 Szpital Poloźniczo-Gine-
g, 17.30 „Liczyrzepa." cho&l<>Wackiej, do:vw. o<! SWIT CBaluck! Ryoek) lcotogiczny 1m. dr Ił. Wolf 

la.t 16. g. 10, 12, 14, 16, „Morderca. mieszka pod przy ul. Łagie,~n!cklej 34 
18, 20 21" prod. franc. dozw przyjmuje kobiety chore 

S'l'YLOWY (Kilińskiego od lat 16 !(. 16, 18. 20 gioekologicznie, ciężarne 
123) „Towa,rzysze broni" TATRY (Sienkievcico:a 40) i rodzące z Dzie!n.icy 
prod. fra,ncmkie.j. do:ziw. Pr-Ogram dla l1a.im<od- „Sródmieścle", ,.Wldlzew" 
od Ja~ 12, g. 15.45, ia. szych: ,.Przygody Pino- oraz Porado! „K" przy 
20.15 kio". ,.Kot Niedołęga.". ul wschodniej 3. 

MUZEUJ\f AltCHEOLO· ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przeką»'ka o północy" 
GICZNE I ETNOGRA- „Niebo bez m1•lośc1" g. 16. 17, „Ich wielka. Chirurgia: S:z.pltal lom. 
FICZNE (Pl. Wolo<iścl prod. jugosł., cto-z:w. od miłość" prod. . USA. N .. BarJi.oklego, ul. Kop-! 
14) g. 9-16 lat 18, g, 10, 12.30, 15. dozw. od lat 18, g. 18, c:11sl<iego 22 

* * * 17.30, 20 · 20.15 Interna: Szpital Im. dr 
ZOO - crzynne g. 9--19 KtNO LFTNIE (Para< Po- Jornschera, ul. MHi.cno-

* * * KINA II KATEGORII niaitow~·k'ego) „Prawo wa 14 
PALMIARNIA czyooa od morza" · prod. bułg„ Laryn~ologia: Sz,p. Im. 

g. 10-18 ADRIA (Piotrt<:owska 150) cioow. o•d lat 16. i(. 20 _ N. Ba.rl1ck1ego, ul. Kop-
Program aktualn-0ści: - l~ino czynne tylko w cm"k'"g-0 22. . 
„Pol&ka. Kronika Filmo- d.ni po~odine Okul1s.tyka.: Szpital !ro. 
'Va". „Neonowa frasz~ 0 N. Ba1rl1·ak'leigo1 ul. I<iop-
ka", „Magia cieni", ,,Pa Ci!iskle.go 22. 
Wet Tomkowicz" g. 16„ 17 KINA III KATEGORII Chirurgia dziecięca. 
„Przysta.nelc na. peryfe- Szpital im. Korczaka, ul. 
r1ach" prod. crzech<isł.. t,ĄCZNOSC (.Tózefów 43) Armii Czerwonej 15 
~o~i':-· od la.t 18, g. 18 „liosmos wzywa" prod. Laryngologia dziecięca: 

DWORCOWE (Dw. Kall- rad'l„, dozw. od lait 14, Szp;tal im. Korcz<l.<a, u.I. 
ski) „Uwaga! diabeł", g. 19 A~·mii Czerv,,ro.1ej 15 
„Opowieść o komunika- MEWA (Rzgowska nr 94) AMBULATO-
cji", „Różne przygody „Oddajcie mi dziecko" ADRESY . 

I· B lb. " w · prod. NR.D. d-071W. o·d lat RióW pomocy w1ec,.,oro-
gą& <J a my • " ie cz- 16 18 2o· WCJ dla. poszczególnych 
ne ogrody" g. 10, 11, 12 14, i:. ' ' dzielnic· 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, POLESIE IFomalslcle.1 37) • 
20. 21 , „Rebel<a" prod. USA, - Godzina 19-22 Sródmle-

{WYSTAW~ 
SALON WYSTAWOWY 

PTF (ut. A. Struga 2) 
Wy st.a wa fotografi1ki 
chiń•kiej. czynna g. 
10-1~ 

IBISA 

POMOC d.0omo1wa, doc.ho- udoskonalonego. Bliższych informacjj udzie-
drzą.ca - pot·rze·ooa zaraz. Dr MARKIEWICZ specja- I d · > t · t 1 4"0 63 T · 
Al. Kościus:z.ki 52, m. 5 !ista chorób skórn.yoh ! a ;zia. zaopa: rzenia e · '' - · ermin 
--------~13528 G weneryczny<!h, Piotrk<>w- składania ofert do 5 października 1960 roku. 
GOSPOSIA z re,ferecicja- ska 109--6 12601 Komisyjne ot.warcie nastąpi w dniu 8 paź-
mi do małej r.Qodtz'r1y p-0- dziernika br. o godz. 10 w lokalu przedsię-
trzebtaa, Wierzb0<wa 1'1. 4a 1: • • I biorstwa. Oferty należy składać w koperta·:h 
m. 10 13575 G ROZNE zalakowanych z napisem .,Oferta na wykona-

ł l nie uchwytów do czółenek automatycznych", 
NAU KA W przetargu mogą brać udział przedi>iębior-

WYPOżYCZALNIA „PIER st wa pailstwowe, spółdzielcze i prywatne, któ-
·wszA" poleca suf<.nie 

ZAKŁAD Do~konale'(lia 
Ęzemiosla organ.izuje kur 
sv czelad•1icze i mistrzow 
skie l:>ranży ele·ktrycznej 
orarz kreśleń techr:lioz.nych, 
mas.zynowyeh l budowla
nych. Zapisy przyjmuje 
Ośrod€k S<Zkolenia Łód7.. 
J<iolińskiego 109 (SG'l.<:ola 
Elektrycv,oa) w godz. 17-
-rn o>rarz: sekretaria•t zakła 
du, Łódź, Łąkowa 4 

~Jul>ne, wie·cizorowe, ka•p- re wykażą się opanowaniem 1echnolo·gii pro
t<i. 'Peler)"n.kt. welony dukc.ii artykułem. będącym przedmiotem prze
Ol:>r. Sta1ingradu 32 

2477 T targu, Zastrzega się dowolny wybór oferenta 

I
. bez podania powodu. 4838-K 

POPULARNY zakla<i 1a0p 
cersr<.i St.zinisława Gaba·l~ 
Łódź, 'Ul. Próchn'ka 4 po-
leca rnow.o.cze.9ne tapc:z.amy 
warsailki. a.meryik2mki o-
raz przyjmu.ie wmystki~ Dyrekc,ia MHD Art 
rob:.oty· wchodlzące w za ' 
11<res ta,picerstwa :rn go- przetarg nieograniczony 

Odzieżowymi ogłasza 

na: 
2450 T tóW'kę i na rn~y. 12866 G 

1) kołdry puchowe kryte adamaszkiem jedwa
boym, 

V nieważnienie 2J bieliznę pościelową 1uksusową, 
Unieważnia się :z1a,gubioną pieczątkę o 

brzmieniu: „Inspekc~a :z.bW,oowa O.W.I.Z. w 

LOdzi urzędowy próbobiorca nr 210". 13750-G 

DI PRACOWHICY POSZUKIWANI ID 
INŻYNIERA lub technika budowlanego z dłu
goletnią praktyką wycen p1'1lc projektowych 
(normistę) 'latrudni od zara-: Wojewódzkie 
Biuro Prcjektów w Lodzi. ul. Więckowskiego 
nr 20, te!. 281-00. 4847-K 

3) stan'czki damskie steelonowe, wykładane 
gąbką i usztywniane fiszbinami. 

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior• 
~twa państwowe. spółdzielcze i prywabe. 
Dyr. MHD Art. Odzież. Lódź, ul. P:otrkow
s.ka 113 zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta lub odstąpienia od przetari:ru bez poda
nia przycz)'ł1. Oferty należy składać w dziale 
handlowym MHD Odzież. ul. Piotrknwska 113 
lewa oficyna klatka C III p;ętro do dn. 27. IX. 
1960 roku. Otwarcie kopert z ofertami nastą
pi w term'nie 10-dniowym od· daty składania 
ofert. Bliższych informacji udziela dział han
dlcwy MHD Odzież w godz. od 7 do 15. tel. 
318-30. 4822-K MISTRZA-montażystę, montażystów, tynk.a

rzy na tyniki szlachetne oraz cieśli - zatru
dni od zaraz Lódzkie Przedsiębiorst.wo Bu
dawnictwa Miejskiego nr 1. Zgłoszenia przyj-1 
muje Odcinek Budownictwa Wielkopłytowe-
go ul. Będ2lińska 17 (osiedle Kurak przy ko-
lei obwodowej). 2484-T 

OPERATORA z I lub II klasą na dźwig 45 
tm. operatora na i>pycharkę, elektryka na prą-

W dniu 18 wr.ześn1a. 1960 roku zglnc\ł 
śmiercią tragiczną w wieku 29 l•a-t 

S, t P. 

STEFAN ŚCIBIOREK 
dy słabe i silne, obeznanego z aparaturą ele
ktryczną dźwigową ora,z ślusarzy w.arsztatn
wych zatrudni od zaraz L_ódzkie Przedsiębior
stwo Budownictwa Mie,iskiego nr 2. Zgłosze-
ni a prz.yjmuje dział zatrudnienia ul. Rzgow
,o;ka 102 pok. 36. WaQ-unki placy zgodnie z u
kładem zbiorowym. 4819-K 

LASTRYKARZY, murarzy i robotniltów nie
wykwalifikowanych - zatrudni od zaraz Ló
dzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej
skiego nr 3 w Lodzi, ul. Goplańska nr 28. 
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia i I 
płac, pokój nr 32. 2358-T 

MURARZY, tynkarzy, brukarzy, cieśli (na 
Lódź i wyjazd), robotników niewykwalifiko
wanych, kierowców na ciągniki oraz sto
larzy - przyjm;e od zaraz Lódzkie Przedsię-

inżynier. 

W Zmarłym tracimy sumiennego pra
oownika i ba.rdzo dobrego kolegę, WY
prowad7,enie zwłok nastą.pi w dniu 21 
września br. o godz, 17 z kościoła św. 
Kazimierza na Widzewie na cmentarz
Zarzew. 

KOLEDZY Z WYDZIAŁU 
, ROLNICTW A i LESNICTW A Prez. 

WRN w LODZI. 13762-G 

W czwartek dnia 22 września 1950 r. 
w czwartą bolesną rocznicę śmierci 

S. t P. 

Zbigniewa Dymeckiego 
adwokata. 

Al. Kościuszki 101. Zgłoszenia przyjmu,Je 1 odprawiona zostianie w kościele św. 
dział za-trudnienia i plac, pokjj nr 1. od go- Krzyża 0 godz. 7 rano ms7,a, św. przy 

biorstwo Budownictwa Prz-;mysłowego, Lód?., 'I 
dziny 7.30 do 13. Dla zamiejscowych kwatery ołtarzu św. Ant~niego, 0 czym bliskich 
w hotelu robotn;czym (należy wymeldow'lć i życzliwych J;>amięci zmarłego zawia-
s'ę na okresowo do Lodzi, ul. Fabryczm1. 25 - dami•.'t 
w dowodzie osobistym i ksią.żec7,ce wojsko- 13634_G ŻONA. 

we,j). Stolówka zapewniona. Uwaga: murarz~· ----------------• ·---• 
i robotników niewykwalifikowanych przyj-
mie również Budowa w Zduńskie.i Woli, ul. 
Szadkowska. 60-68 oraz cieśli - Budowa w 
Żychlinie. ul. Narutowicza 72 (na terenie Za
kładów W. Piecka) i Budowa w Kutnie. ul. 
Sienkiewiwa 26 - cieśli i tynkarzy na Ple
wacje zewnetrzne. 2425-T 

FREZERÓW, tokarzy pociągowych, ost.rzarzy, 
ślusarzy do narzędziowni oraz konstruktorów 
na przyrządy. stal'szego księgowego ze zna
jomością środków trwałych i inwestycji z;i

trudnią Łódzkie Zakłady Kinotechniczne ul. 
Nowotki 41. tel. 309-56. 2429-T 

S. t P. 

Ryszard Załuga 
przeżywszy la.t 14 po długich i ciężkich 

cierpieniach, zma.rł dnia 

1960 rok„. 
19 wr~eśnia 

Wyprowadzenie drugich nam zwłok 
DK~ (Natwro;, 27) ,,.J~z· d.07"\'. o·d la~ 18, g. 17, 19 ście _ Piotrkowska 102, ! 

dz1e-c znikąd prod. USA STUDIO - nie.czyrune tel 271-80: Widzew (dzie-

18. 20 T ~ ~ * (dorośli) - Szpitalna 4. --
BALTYK (Na·rutowicza 20) GDYNIA-S'I'UJ?YJN.E CTu- tel 353_z3; Bałuty Cd7.ieci jomość technologii młynarskiej - na stano-
„Krzyżacy" pa.noramicz- w·ma 2)_ ,.Pol za.rtem. PRZEDSPRZEDAŻ bile- i dorośli) - z Pacanow- \Visiko z-cy dyr. d. s. techn. <lo podległego 
n~ frod. polsk:!ej dozw pół seno" prc•d. USĄ tów oa 2 dn! na.przód or<'cj 3. tel. 541-96; Górna ReJ·onowego Przedsiębiorstwa Młynów Go-
f9.30 •t 12 g. 9, 12.30, 16, dcrz:w. od Ja1t 18. g. 9.30. do kin: ,.Bałtyk", „Po- (dorośli l dzlea!) - Le~- . . . 

ll.45, 14, Hi.lS, 18.30, 20.4S Jonia", „Wisła". „Włók- n·c11.a 6. tel 427-70. ul. suodarczych w Wieluniu zatrudni od z·araz 
POLONIA (Piotrkow>fl<a Ml,ODI\ GWARDIA CZ'e- nlarz", „Wolnotć" - w P'otrko"·sk~ 269. tel. 406-!io ł \'Vc.icwódzlde Z.iednoczenie Przedsi~biorshir 

z domu żałoby przy ul. Skromnej 5 na
stąpi dnia 21 września br. o godz. 17 
na cmentarz parafialny w Rudzie Pa
bia.nickiej, o czym 2la.wiadamiają po
grążeni w nieutulonym żalu 

13725-G 

RODZICE, SIOSTRA, BABCIA 

i RODZINA. 

liIN A PREMIEROWE d.ozw. od J.a.t 12, g. 16. Ci) - Kopcińskiego 79, INŻYNIERA WZE:l. technika. - pożądana zna-1 

67), „Protestuję" pro<!. !~na 2) „Pułapka'' pr<>d. Osrodku Usług. Fi!mo- <dorośli); Po!e•ie (dorośli ł Młyńów Go„pónarozvch w Łodzi, ni. Nriru- j 
naz "'"'' O<i la•t 16 g. franc., dom1,„ od lai 13 wych, ul Głowna 8, ; d7.'eci) - 111 Kośclw;z- ~ l . · . · _.L0

35
_K 

15, 1'.a. • ll· 10, u.:w, lii, 1uo, 211 gO<iZ. lZ=~ll ki 2.11, tel. :is1-a1, i: towr.tcza n.r 1, II piętro. - •'9------------------· 
lłZIENNIK ŁODZKI nr 2Z5 14300) i 



Prezes Józef Doryń: 

Zaczynałlly jubileusz -
- Od d!z.ieci.rrw1ych lat m ter .:

&owalem się spo·r tem i pamię
tam jak przez .szpary w parka-
1111e przyglądałem s,ię grz.e w 
piłkę 111ożną, a gdy pc'flroslem 
sam za.cząlem kc1pać piJikę. 

Tymi slo·wy rc1z;1;nczvna z na
mi rozimowę pre:zes "nTS Wi
dzew Józef Doryń. 

- Od ilu ia,t ~iiastuje Pa.u Io 
odpowiedzialne stanowis.;rn? 

- Prezesem „Widze wa " Jestem 
od 1956 r„ a cz.l-0~1kiem klubu 
od 1945 r. 

- Jak przedstawia się 1>ro
g11f'.lll j ubileusr.'lu, o którym ta.k 
wiele mówi się oslatnJo'ł 

- Jubi·leusz na s zego klubu, 
który wiąże się z ododamem 
do użytku pi~klnego pawi.Lonu 
&portowego, r0zpocznie się 
25 bm. i trwać będzie r\o 
9 paźdiziea·nika . Przewidujemy 
szereg a<t.rakcyjJlych jmprerz: w 
po.szczegó1nych dys C)op!mach 
sporlu. 

- M1>że V1-ymieni pan przy
na,jmnic.i kilka z ndrh? 

- W p11ce nożnej rozegi~lłny 
zo,stanie turniej z udzi aJe :11 
Garbaq:n·, Marym0ontu, LKS i 
o.czy-wi ś cie „Widzewa" . Ponad
to grać będą nas ze zespoły ju
ni-OQ"ów i trampkarzy. Nie za
pomnieliśmy i o druży111ach dz.1-
lkich. 

Bard'?JO atra•kcyjnie rzapowia
cla się imprm.a b~kserska. 
Otrzymaliśmy obietnicę, że 
przyj~dzie do L0clzi Feliks 
Stamm ;razem z ki.lik.u swymi 

l{ołarski1n 
plllpilami. Wyrnie.niane są na
zwiska: Paździo<!"a, Walaska i 
Kasprzyka. Mają 0~1i rozegrać 
noka•zowo-pr01iJa1rnndowe spot
kaJlia w dniu ododa,ni.a do użyt
ku pawilonu sporl,owego. Cie
szy nas ró·wnież, że dQ na
szego jubileuszu wlączyli się 
kolairze. Wiadomo już jest, że 
wyści.g mi<?dz)·narndowy „Dzien 
nika Lódzltiego" i Gwardii. zor 
gamzowany bęclzie w r;imach 
nas zego w k •lki ego święta . . 
Wyścig tE'n zainauguruje wszy
stkie uroczvsto-ści j imprezy 
sportowe. Włączyli się do 
programu róv.;•nież żużlowcy. 
„Tramwajarz" 111'1 z.c,rganiz·ować 
wyścrgi na żużlu z udzi.alem 
zawodników „W!ókniai!'za" Czę
stochowa. Startmvać mają 
dwaj najp<Jor>ularniejsi Żltżl>0w
cy Karpala i Kv•ocrnla. 

- A .ia.k z~pnwiada się 11ro
oz1•stoś<i poiwi.ta,niia w Lod'Li 
oJ.impijc."Łyków? 

- Lnicjatywie powitania kh 
w Ha.Ji Sporto~vej przy ul. 
Żeromskiego gorąco przy
kla&n<;J.iśmy. SJYOtikala sic; O'na 
z zaintere.<;01waniem całego 
si;>0leczeństwa. Zillpowiedź przy 
ja,zdu medaH.s t<'.>w i najpo1pular 
niej.szych artystów .scen tea
trów l6d7.kich orae: war.<;zaw
s.kich nabieira z każdym dniem 
coraz większego rozgłosu. Po
wHanie •olimpijcZ)'ków w Lo
dzi nastąpi 6 października. 
Dziś zgla.szają snę już zakła
dy pira.cy, które obejmują pro-

Bokserzy Gwardii w Bielsku 

tektoiraty nad poszczególnymi 
zawodnikami. LiC'zymy. że Pa
łac Spnrtowy za,petni się sizc.zel 
nie młodzieżą szkoJnią, a wie
czo·rem na galowym przedsta
wwniu nie bcdzie ani jednego 
wo1nego miej.sca. Od wczoraj 
ro·zpcczęto pr7,e,d.<;przeclai bile
tów wst.ępu w Sport-Tour:ście 
przy ul. Pi&k~wwskiej 1::11. 

- lV crzasic '\l!ńaln.iel!'O po
bytu w Lod~ Właclysla.wa 
Skoncckieg-0 mó'1vił on, że oca
mil'~za pnzy.iecha.ć - ,ja.ko by
ły wasz wychowanek na impre
zy jubileuszowe? 

- Zgadza sic;. Skoneóki przy 
jedzie do Lodzi i weźmie 
udzial w turnieju ternis-0wym 
zorgR nizowainy-m na nas.zych 
kortach. Grać będJ?Jie rówl!li~ż 
Jadwiga Jędrzejewska. 

- Jesteśmy przekonani, ł.e 

inaugurują sezon mistrzowski 

urncizysiości .iubileuszowc po
lą<.•vone :r. oddaniem d-0 użyt
ku pawOonu sportowego staną 
się świętem nie tylko d'l;iclnicy 
Widzewa, ale świętem całej 

·sportowej Lodzi. 

W n±eclz i elę, 25 bm. rooii:>oc=ą 
1510 mecze boksc rs>k'e o m;·s trrw
E:M·o I Jigi. G wa.Pdia &polka się w 
:S :el:(rn. 7. BBTS. 

- Ws:zy;;cy n aei pięści.arze 7>naj
tlują <:·'e na obozle 111·.e1n:t1g.owy.m 
•w Jelenie.i Górze - informuje kipl. 
.Sw"i ~t.c.sł21wski. - Tr€1nujr? ich, ja1k 
l\V rcti<.u ub:egłyim. Cze1slaw Ka\~Z
u 1a. Jaki będrz'e -O>Yta.te,ciroy "l<lad 
uie mo.gę defirn1i,tywnie pohv.ietiz.icć. 
:Oruż;yoa wybrana :zo.sf z.nie 7, za
Wo? W.1. !.k&w "'najd'll.ją.cyoh siG na 
oboa;;e. 

- Pr~ę nam podać na7.JW';ska 
,bcl<se-rów n1ajdujących się w Je
len ie.i G'órze. 

- Chętnie to um~·nię: G ;„mus. 
. Lei.ko. Kow.aLcizy1k. Ro:zpie1~~ (<.i , 
li<Jrodecł'.<i. K aczma rek. Ambrozie
fW1cz. PisarE(<. Łal:mziński. LCMTan
dov.r.s.k t, Stańczykow~ki, Woż.nia1k:, 
.;rozefowioz oraz Kul>a,ckl. 

- A Pió-rkrywski? 
- P1órt<owskieig-0 nie ma na o-

boz!e. 
- Czy n ie hęd!llie więcej bo.kse· 

t-ów w pi-enW"SZej d,rużyin le ligo
iweJ? 

w~·m mtstrzem Pol s·ki będzie d1a 
pięś-cia-rzy Gw·a·r-ch~ trudnym egza
mi·nem. Li<:rt:ę tu na arnb ' cję 7.a
wodn't<ów i d{lhre J>rzygote<waifl.ie 
k<Jndyq•j1n.e. (n) 

Patronaty 
nad olimpijczykami 

Pisaliśm.v wczoraj o torcie o
f;a.r<>wa.nym przez ka.wiarni<:.. 
„Orbis" dta Tadeusza Walaska. 
Dziś możemy poii1formowac, 

że dalsze dwa 7,a.klady pracy 
objęły protektm-aty nad naszy
mi olimpijczykami. którzy ma
ją przyjechać do Lodzi w dniu 
6 pa7.d'.lli>fmlika. na. uroczysto-Sć 
organiv,o.waną p1-i:ez :R.Ts Wi
d.,,ew w Hau Sp<>rtowej Pt"Z.Y 
ut. Żeromskiego. 

- Zależy nam bardizo na 
tym, żeby ta•k .>ie; stal-0. Z 
chwilą gdy posiadać będziemy 
nowy lokal, a staira hala s·poq:
t01wa zostanie 0<dremo,n!Qwana, 
będZJiemy mogli powa:i'Jnie my
śleć o p0,dnicsieniu pozi,oorou 
spo·rtu we wszystkich na,~zych 
sekcjach. Mamy ich 12. Klub 
li-czy 900 czlonkti w. Ilość ta 
\viz:rnśinic niewątpliwie, 

- Ja.kie :r.aklady pra.cy pa
łronują RTS ''\lid.zewowi? 

- Mamy dwa 7.akl a·dy prar:v. 
a rni .;m o w ici<J ZPB im. I Maja 
i ZPB im. Ha.nki Sawickiej . 
.Jesteśmy bard·zo wbow1ązani 
zalr>gom wspomnianych -za kła
dów za opiekę i pr>moc d.Ja 
sportow<:>ów naszego klubu. 

- Polios4aje w.ięc na.m na 
ręoe pana. zl'>ŻY<i serdeczne gra 
tulacje jub.ileus,owc i życzyć 
dalszych 50 la.i roi;woju l ~uk-
cesów. (n) 

Cenna nagroda 
ZPB im. Marchlewskiego 

Wczoraj otrzymaliśmy z ZPB im. 
Marchlew&kiego cenną nagrodę o
fiaro-wa.ną dla. zwycię.,,cy wyścigu 
lrnlar~kicgo „Dziennil<a J,ódzkic
go" i „Gwa.rdii", oTganizowa.nego 
w ramach jubll'ln=U 50-lecla. R'l'S 
Widze-w. 
'.Jygnalizują nam, :t.e i inne za.kła 

dy P'racy t.eż $pieszą z ofiarowa
niem nagród, by w ten sposób 
przyczynie się de> po-wodzenia im
prezy, która budzi ogólne za.h'1te· 
r<>sowanic. Nas7. wyś.cig, w kon· 
kurencji międzyna.rodowej, odbę
dzie si<: w nadcho·dzącą nledz.je,lę, 
na autostradzJe wars.za„vs,kJe.I. w 
obwo·tlzie zamkniętym. Stllir.t o g.o-
1Jzin.ie 11. 

Trener marnotrawny 
wraca 

"ZCZECIN. ~twlerctwne zosta
ły pogłoski o powrocie do &z.cize
c"na byłego trenera j·ed€<tastr"i 
oE({.ars·k.-~e.i Pogcni Ed1ń'arda 
B•rzozc·w&ik!ego. 

Dc•t··chc?Oa•SOWY trener Flo-
ri<:o Krygier zł<Y~Yl przed kilko
ma tygodnia-ml reiz~·gtiację. Już 
od 1 pa,żd,.,'eTn'ka 1'.>r. p'tk ~·rzami 
Po.g,0ni opieko•wać sr'.e będzie po
nownie trener BrLO<llOW!'iki. 

Kolarze CSRS 
w wyścig~ ,)Dziennika Łódz.kiego" i Gwardii 
":l'yjątkowo prao<>wity dzień 

mieli wczoraj o-rga.nizatorzy jubi
leuszowego wyscigu kola'r"kiego 
,.Dz.lenni.ka Lódzkiego" l „Gwar
dii". 

W godzina.eh rannych przedsta
wicie.:c MO, „Gwa.rdii" i „Dzienni
ka Ł&tlzki1>go" dokonali l11~tracj·i 
tra.sv na autostradzl-e wa:rszaw
skiej, na kt&rej 25 bm. (niedziela) 
rozegra.ny 7.0sta,nie w konlcurencji 
międzyna.rodowej Wyścig Jubileu
szowy. 

Trasa dla pojazdów mechanicz· 
nvch zamknięta będzie już o go
dzinie 8 rano. Aut1>bttsy zmieTza. 
jące do Łodzi. jale r6wnież z Lo
dzi w kierimlrn Wars-,awy, będą 
mu!>ialy objeżdżać aut<>S·tradę b0ocz 
nymi ulica.mi. 
Cała trasa z0o<tanie cf<"kto-wnie 

udekorowana flaga.mi, a. \\' ltilku 
punktach ustawlo111> be<lą głośniki 
r~dJ.owe, by publicznmić zgro.ma
dzona w tym dniu była dobrze 
info.rnHHvarna o przebiegu walki 
r:a.,jl1>pszych kolarzy PoJ.s,lti i CSRS. 
'Wc"Loraj przyszła z PZKol. wia· 
·o~ość, 'l.e "'r wyścigu jubi.Je.usrlo
wym 10-lecia PZKol. startować bę 
dzle 5-·osooowy ze!;pół rl'lpre'Le0nta
cy.iny csns. 

Organizatorzy niedziel'."lego wy
&cigu oma.wiali wczo.raj na. ko•11!e· 

renc.ii pras<>wej is2czególy lmpre-> 
~Y. Część oficja1Jna otwarcia ,\ubi· 
!eu.sz.u ,.Widz.e·wa" oraz PZKol. 
zor.ganiz!wazna z.o,sta11tie w l)r-zed„ 
dzień wyścigu, to je.st w sobot11 
w.ieczorem. 

Wczoraj 'W{>lynęly dalS'T,~ zg'ło· 
szenia. Otornazwiska zaw<>dników: 
Prusld i Bedna.rel< z LZS Szr.ze
cin „Obra" z l\iliędzyrzeczy zgła.sz.a 
Kntowsl<iego. Wpłynęło również 
zgloszenie z łódzl<iego Społem: 
Scibi.oreJc, Kijak, Łoś, Gangier, 
Preczvń9ki, · Nowa.kowsiki, Ra,ikow
sk.i. Spo·le1m zgłosił wi~c aż 7 kn
larz:v Oczekujemy zgł()szeń kola
rzy z klubów wa,rszawskłch I Sla• 
ska. Z µra.ktyl<i wierny. że zgł..sze 
nia. z Wars·zawy I Katowic na<l
cho·d?a w ostatnim dniu i nie na· 
leż~r specjn.Jnie denerwow<tć slę, 7.e 
.Jeszcze nie ma.my na. liści~: Kró· 
I< ·.a. Fornalczyka., Gazdy czy 
Kaczma.rczyka. 
Ogółem srt:artować będzie ponad 

100 lmla.rzy. 
Od jutra uruehomi0ony l:osianle 

w Sport-Tonriścic. przy ul. Piotr
kowskie.1 IJJ, punl<t pned;przeda· 
zy biletów wejscia. na teren auto
strarty. Bilety wstępu są iście pro 
p:tg;.<n·łlvwc: 7 i 3 zł (łączn;e z o
J?1a.tą na Fundusz Olimpłj&ki). 

Czarno na białym 

Sprawiedli ość i kwalif i kac· e 
Boisko Bzury Ozcirków 'Z)Osta

lo zamknięte prze·z Wydział 
Gier i Dy;scypLiny LOZPN, aż 
do sciboty bieżąceg·o t~'godnia. 
Pow-01dy są dość schematyczne: 
kilbke ozorkow.~cy nie o\.:aza
li wystarczajacej stateczno·ści 
wo.bee decyzji a·rbirtra. 

O tym z;re,s.ztą donosiliśmy. 
Nie donosiliśmy n;itomiast o 

;najświeższych W:v'dar;mniach, ja 
!~ie mialy miejsce podczas za
wodów o mistrzostwo klasy A 
międrz:y BZ1lrą Ozork6w a ŁKS. 
ro-zegranych na neutraln:1m 
boisku w Zgie·t'ZU. Oto w dru
giej części meczu, do~ć znany 
zawccl.nik czerwooo - b?a!ych, 
Henryk Sa.s.5 został sfaulowa
ny. T1rener LKS-iaków Mi. chał 
U·rban, onże ZJnany śro.dkrywy 
obrońca i pomocnik tego klu
bu wbie.g! na boisko w celu 
udzielenia pomocy po.>zkodc
wa.nemu. Ten czyn jest rza<l
ko spoty;kan·Y na polskich boi
skach a prngmatycznie stoso
wany na stad.ionach '1:1giel
skich. Według ,przep isów oho
wią·zuja.c~·ch w kraju sęclzia 
mia! obowią7e'k po pierw.;ze: 

- pmerwać grę, 
po drugie 

- usu.nar Urban11 z boi.~ka. 
.r,.,st za<lziw.ia iace. iż najlep

si sędziowie pi!k8.tt\scy Ś\•'iata. 
na.der ,ou.rnwi wo·be~ wszelk;ch 
przewinień, przymykają wz;rok 
na interwencje txel!leró·,1; an
gielskich. 

Intenc}e ti-enerów są d<J~ć 

ziemi. U nAs nie przewidziano 
takich inte,rwencji. Po·dwC.jnie 
wykroczył przeciw p.rzP;>,som 
wymie\l'no.ny Micha,l Urban, 
po•dek-scyto,wa<ny wypR·dkiem. gr0o 
żąc .sprawcy kontuzji. Ale naj
oardziej oarw;.zyl przepisy sa.11 
arbiter tych ,zawod,ów, nie prze
rywając meczu, czym nie dal 
mCJ.'cno·ści wyniesienia kontuz
jowa1TJego pilkarza i udzielenia 
mu :pierwszej -pomocy. 
Niżej pod·pisany nic ma za

miaru nada.! rnnrnżać się &pc
cjalistom gwi·zdka, lecz prag
nie po raz dziesiąty zasygna
lioz.ować, iż poziom sędz10wani;i 
wymaga róv.rnie dO'llośnych 
sygnalów alarmowych jak po
zi-0m naszego lok.a1nego fut
bolu. 

Aby rnie być • golosfownym 
prz.ytcc·zymy je,<;z,cze jeden przy 
:kład tyczący się także rozgry
wek w :\da.sie A. Oto poJc.za.s 
loka,Jnych de.rby CooicordE i 
Polonii '\V Piof·rkowie, wygra
nych prze z C0onrord ię 2:1. ar
biter tego sprJotkania wykazał 
kompletny brak pnygo-1o·wanid 
do prowadzenia takich zawo
dów. W pewnej clw1rjli podyk-
to·wał rzut karny przeci<v; 
Concordii. Jedenastkę egze-
k~1.of\\1Rną p.rzez „po·l·onl.stę" 
bramkarz w~rbil w iJJole. 'E~ze
kutor cJ,oipa,dl piłki i po·v11tó.r~;;:e 
lrkaznla .się sku!Pczna ~ p'.lka 
ug.rzęzla w si"tce. Odnn·§ne 
,pr-zepisy p<>wiada.ią, że tego 

wal sędzia, nie uznają_c bram
ki. Motna jednak .JUŻ dmś 
mniemać, że nic pos .iadl O'!l, w 
do.statecznym nnwel stopniu, 
podstawowych arkanów pro-
wadzenia zawodów pilka.rskich. 

W o,góle jest trudne do opi~ 
sa,nia, jak bardzo wrażliwi .są 
na wszelką krytykc; sqclz1ow:e 
i jak bardzo trudna je.;t icl:J 
ro.ta. Kiedyś, pewne powilżne 
pismo sportowe, zwlaszcza w 
kolach pil.ka.r.>kich cieszące się 
autorytetem, zdy.<kwa!ifikowalo 
mi arty!kul prq.\e-st ujący µrze
ci w poslawieni·u w sta.n spe,_ 
czynJrn (czytaj emerytura) je·d
neirn IZ najwybilr.iiejsz~·ch ]{Jdz
kiich arbHrów prnkRrskich, p. 
Szperlinglł. Zna<:znie siar.s i oi 
niegii władcy o.lt,arza sęJz•ow
,,kiegó w Wflrszawie uznali. ii: 
50 JM jest ba,rierą, poza któ
rą 11ic ma prawa pnk'IZRĆ cię 
żaden ekBpf'rt ,gwizdka. B.'"1.o i 
pozostaje 1.n ocz.ywi.•tą bzdura, 
;;Jbowłr'·m p. S7.perling ok~zal 
się równo,czcś.n:ie ~„vietnym in-
struktorem, który przec:eż 
mu..<i W)'!ka·zać się znaczn!e 
WJ'.ŻS·zym slo;pni<>m i;prawn iści 
fizyc7.ll1ej :niż sędzia. Jeunocze
śnie jednak nie zapev;-niono 
.sobie z rómi:-·ch wz!;lędó ·,,,· do
pływu mtoclych Al!'bitrów. O 
.«.kutkarh r\;i się powied,zieć w 
1Paru slowach: 

- Być może, dojdzlie w pn.:y
Ezl:ym tn:ocliniu jeszcze 2 pic;ścia
rzy, ale ui.e m.ogę podać ich na
zwisk. 

- Po meczu z BBTS oze'kać was 
będzie spotl< aC1 ie w Lod7~ 'l. Legią. 

- Mecrz; z Le•g 1 ą ro?.egramy w 
'.Pała<:u SporLO>wym, 2 pa·Żd7Jierni

ka. 

WZPB jm. 1 M;i.,ja, obejm4 
prott-kl<>rat nad Jar·osl:aw?r Jó
źwiia.kowską i Tadeuszem Wa
laskiem. 

ZPB j'm. Hanki Sa'";ckie,j wy 
brałv - Elźbietę Kr-ze.sińską. 

Organi7..atorzy im1J>re:ziy „.t.oo i 
·wita olimpjjctzyków" spootkali 
się z calkovvitym uzna.niem u 
strony spole<neństwa. i ża-dcn 
chyba. z olimpijczyków. kti•rY 
przy,jctlzi.e do Łodzi nia wsp&
mniane spotkanie, nio po11J05ta
n.i e be:r. pa.troo il-lu. 

Ha ry ta kz
. e przejrzyste. Są G'lli dostatecznie 

prz:v'goł-0wani facho·wo d;:> 
stwierdzenia ro.<l'zaju i ro'Zrnia

• d f 'I ? rów kontuzji. Piłkal!'ze nie ma
QWIOZ Cl I moWQ. ją prawa DOdinie~ć .<ię 7. ziemi 

dopóki od·oowieclnie11;0 zezwo1e-

.samego rzutu nie moitna w~·
<k<'>nywać dwukro,tnie. S;oc!zi<1 
miałby więc prawo nie uzna-ć 
bramki, gdyby pil.ka tra,f;Ja w 
poprzeczką lub w słupek. wró
ciła w pole skąd wvkmrnwca 
jede.na.<;tki ,pr:>slalby ją· do s;a\
ki. I <Jll'l j ka .żdy ilTlny ;:n!k;1rz 
Polonii miat prnwo strzelić 
powtórnie, sk0ro bramkarz 
przech~·nej dn1ży1:1y wybil p;l
!kę n;i pole ,karne. Ni.gdy nic 
o<l~dniemy, czym siq k'.ero-

rehabilitowano sęd:ziego ska
;;;m.ego za przekupstwo, mlo~ 
dzież została utrac0na w \Vy
borach do noweg0 zarzą:lu, 
kwalifikacje ulegają gw::i!tow
nej obniżce, czego dowodem 
są wyżej przytoczo-ne fakty. 

Autrrytet arbitrów ulega 
gwa·lt ownej deprecjacji. K t u 
1p1erwszy PO·dejmie się izo pr1;1-
nieść, przy pomocy rzetelnej 
rpr~cy " .nie dema.1:mgiczn ·eh 
c1Skarżcń? - oto pyianic za
a.clre.'ir>wane do kierownictwa 
\Sędziów :pitkar.<kich w Lv:'!zi. 

Dla śorsłości trzeba d<>dać, że w 
pierwszej se.rii spot.ka·ń lig0<wych 
„ rócm naszego meczu, odbędą siq 
irówn!e·ź. na:;otępujące spotkan ia.: 
Prosrn.a Kalim - Wybrizefo Gcla,ńs'k 
:Polonia G<lańsf< - Legia Wa•rsza
wa 1 Sfal Stalo.wa Wola - LTS 
Łabędy. Mecz z BBTS, drużyno- Oczekujemy dalszych zgł-05'rei.i, 

Po Ray Nort1>nle t.a.kże Arm,\n nilł nte udzieli im trE'!l1eir. I to 
Harv, rekordzista świata i mistrz chyba jest ja•kimś przejawem 
o~impijs~i. na 100 .m pra~d-0:,!:od;~ lor.oski o z·chowie z;iwodP.i:<:ów. 
me opuscc &7.err.i:p amat ro · I Mi·chal Urba,n w niewątpliwy 
tych dniach utlac s·IQ O'll ma do . . . . · 
Jltrmachium. g{lzie zo&ta.nie podd;i. ,S'Po,sob :narn.s.zyt . Pr-7..ep1sy ~ry 
ny pr<'>boym 7'djęriom do f.iJmu wkracza]l'\C n~ }Jo·•sko w .chwili, 
pt. „Biała blySJrn,wi<>a". gdy „s•kOS7,Q1ny Sas·s lezal na Wiesław l{acrzma.rek 
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fffielha droga} 
ROZDZIAL IV 

Ale fakty, f,akty mówią same za siebie. 
Fakt pierws,zy ·- czlowie<k, którego dHZT.Nają 
Bageni 2Jl1ajdował się w p0obliżu lądowania 
rakiet. Fakt cl.rugi - Bageni pr.zyniósl panu, 
profo.sorze odlame<k, będący szczątkiem po· 
jazdu, który u.legł 'katastrofie„. F<ikt trzeci, 
wynikający z dwóch 'POprzednrich - Bageni 
należy do zał>0gi poja'Zdu, który ocalał w cza
cie lądowania. Tak, czy nie? 

- I&bn•ieje d<L1że pirawd,o;poodobieństwo, że 
tr21e'Ci wnic1Sek może okazać się słusznym. 

- To nie wniooek. Fa1kt! Fakt, profes-o·rze! 
Nasz wyv1riad potwierdza te i inne informa
cje o panu Bageni„. Pnzejdźmy do nastqpne
go pumikt1~„. Mu1~imy u&t.aHć skąd wystrze
lon-0 rald~'ty? Dlaczego wylądowały w Afry
ce? Gdiz•ie zo<>lawil swoją rakietę pan Bage
ni? Kim oo jest? K-0·go rop.rezentuje i tak 
dalej. 

- On nie mówi - j)l!'ZJ"pomrnialem - w ja
ki .spooób zc10ła odpowiedzieć na te pytania. 

- Ale rcn1.1mie 'i to nam w zupelności wy
starczy. Majorze, proszę mwie&ić na ścianie 
mapę świata. Bageni wskaże nam mie~sce, 
z którego wystartowały raki.ety. 
Wskaże, albo nie w<'każc - pomyślalero. 

Gubernator jak gdyiby oodgadując moje myśli 
powtór,zyl z up-ocem: 

- Ws.każe! - a ipo1.em dn·d:Jł. - Pooiada 
na pewrno instynkt samozach()f\:vawczy. Schwy 
taliśmy go w p-obliżu For•tu. Gr«Jizi mu roz-
1;t.rzelan.ie za Sl'lpieg.ostwo„. Zdaje s-0bie z te
go .sprawc;. Tak, czy nie! 

Twarz Murzyna rozjaśnił uśmiech. 
- A więc taik ~ :zawoła'! guberrnatQr. 

Zaczynam ro·z.urniieć jego milczącą mO'wę. To 
tyl'ko kwe.stia wprawy. Jestem przeikfJ>nany„ 
że odp-0wie na wszystkie pyi.;inia„. Pro,:zQ 
nam pov;ried7.ieć, czy należy pan do załogi 
rakiely? .„ Tak... ten uśmiech oznacza 
potwierdiz-enie. By!y dw.a p0j,azdy! Tak:, 
świetnie, pojmuję. Jed.na raki.eta ui!e-gla ka
tastrofie, diruga wylądO<Wala bez wypadku. 

Bageni p06mutnial. 
- Jasne! Pro.ste! mocnoilogowa~ Jego 

Ekscelencja. - Talk.„ tak... Dwa razy tak. 
Czytą.ro z twaTZY pana jak z otw;oirtej k.<;ię
gi. Prosizę teraz podejść d'O mapy świata 
i wskazać miejsce stairtu. 

Czarny olbrzym p0odszedl wo.Jono do ś<:iany. 
przez kill~a se'kund przyglądał się mapie. 

- Czekamy, czekamy - przynaglał guiber
nator, a gdy Murzyn oozlożyl ręce, pnzemó
wila milcząca d-0·tąd Jo: 

- Ten ge'St ooinacza bezradsność. Czyżby 
sam nie wied<:iał? 

- Pokażmy mu atlas n~eba - zapropOl!lo~ 

walem. 

- Pan sądzi... pan sąd'zi profesor·ze -- wy
jąkał jeden z oficerów - że... że rakiety 
wystrzelono z. innej plan.ety? 

Gubernator wyciągnął z kieszeni chu.stkę 
i otarl cze>!o zrosrone potem. 

- Z innej pla'Ilety - sapał. - Trudrn.o w 
to urwierzyć„. Ale... tr.zeba csprawdizić„. Da
wajcie atlas nieba. 

Wyd0oby!em z bibliote'ki wie>lką ksiegę. Po
loż)"liśmy ją na ste>le. Wyjaśniłem Murzyno
wi o co nam chodzi. Zre>zumia! od ra·zu, 
pr.zystąipH bowiem natychmiast- d'O przeglą
dania kan. Mie1iśmy bez wątpie1TJia do czy
nienia z cywili2lowanym c.zlowieokiem. Wr:-r
towa-1 stronicę po .stronicy. Nie trudno bylo 
odgadn13ć, że nie pierwszy ra.z d0·tyka k 0iąż
kL W pev;rnynn momencie =ieoruchom1al. 
Zajr.zalem mu przez ramoę. 

- Rysunek nas.zeg.o uikl!adu ~łnneczne;(o -= 
szepnąłem. Tego szukał... Pat.rzmy zatem, 
którą W\Skaże planetę. 

- Co 'tal<Jieg.o? Ależ Bagenli, to jest Zie• 
mia„. Stąd wystartowa.ły rakiety. 

- Wkl•zisz pr.z.ec1ez - Z;denerwowala się 
JD - widzisz, że nie odrywa palca od 1·ysun
ku :naszej plane~y. 

- Nic nie rozumiem. 
- Cwgo nie rozumiesz? 
- Dla.cze.go W10bec tego rnie umie wskazać 

miej,~ca startu rakiet na ma·oie„. Dlaczego 
:niie umi.c;„, Ronpowaje Ziemi(: na rysunku 
w&-ród i,nnyrh piane!, ale wirfok mapy tejże 
planoty wyiwoluje zakłopotanie. 

Umilldem, nagle bowiem pojąłem kogo 
!:(Qo.5Cirny w progach tego domu.„ Tak„. '11."e
dr;:.i~lem już kim b:;l Ba·i;:eni, skąd prz.:r
sze·dl... Ol~ni0ony niespoclziewH.nyrn rozw:ąz;i
niem zaga.dki dziwilcm si<', że żadne z nas 
n.ie wpadlo m1 ten pr>m~"»l„. że nikt do tej 
,pnry nie zdołał od1wd.nąć prawdy o W1eH<im 
Murzynie, któ;ry !l'llI"ZElbyl Ba,1·abara - w'.el
ką drogę„. 

- Elkscelencjo - Z.H,Py>talem, 2llnierzająr co 
rychłego wyjaśnienia c<1lej spr;iwy - kiedy 
nic ro-z,pe>zmalby pan ·mapy swoich rodzin'
nych s,tron. 

- No„. :no, gdyby uległa poważnym zmia
nom. Niedaw•no przeh1tyw;iłem .samolo·rem 
nad moim okręgiem. Czternaście lat nie hv
Jeom w kraju. Nowe miasta, nn<We os1e:lla, 
n>0'we aut{)fStrady. Zilpytalem :Pile>ta: g:lzie 
jesteśmy, czy nie zbłądzi!. 

- On nie po·maje mapy ZiPmi z te7,o sn
mego powodu„. Tak. Bageni dawno ti.1 nie 
byl. Wr·aca na Zliernię po dh.1giej nieobec· 
no-ści. 

- Wraca na Ziemię? - p0wtót"zył guber• 
noator w ctal.o;zym ciągu ndc ·n.ie rozum1ejąi::. 

- J.<;tnieje wedlug tf!orii Einsteina - tlu
m8czyłe.m - izjawiako zwane „kurcze'liem 
się" czasu, 

{Dalszy ciąg nastąpi) 
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